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wynosi w Posnanin 7 marek 50 fen., w Państwie ne- 
mieekińa i w Aotry; 9 f!iarek !5 fen t w Belgii, Wo- 
sreA, Szw»jc*ryi, 8erbii, Ameryce, w Danii, Frani** i 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
preyjranją się w Ekspedycji; przedpłatę przy:mają 
w monarcku prnskińj oraz w państwach do zariązk»1 
poestowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
poeatewe. n innych krajach zaś tylko nasze a entury 
ta których pośrednictwem (zobacz niżej) można UVe

przesyłać ogłoszenia do Ksp. Dmannika Pozo.
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POZNAŃ, 13 listopada

Ojważniejszą wiadomością, jaką nam dzisiaj przy- 
bij«Jiegramy, jest wyjazd hr. Szuwałowa do Pesztu, 
if ¡¡{ obecnie znajduje cesarz Franciszek Józef ze 
"S tłoczeniem. Hr. Szuwałow, który po ks. Gorcza- 
l'7* ’¿wybitniejsze zajmuje obecnie stanowisko w dy- 
i a ¡ń rosyjskićj a prawdopodobnie będzie jego nastę- 
I f fizój czy późnićj, ma wedle telegramów zabawić 
'» js w Peszcie. Wiadomo, że hr. Szuwałow przy- 
*ty ¡fth dniach wprost zLiwadyi do Wiednia i otrzy­
ma li jjwdopodobnie jak najszczegótowsze instrukcye od 
0 M Jeksandra, dla czego tśż przywiązują dzienniki mia-

O Izi O DlQc}vnhonf> rłnninr, lzv<4A A « x____¡wiedeńskie niesłychaną doniosłość do misyi tego 
-Ml if«° (1yPlomatL który przybywa właśnie w chwili 
ikM stanowczćj tak dla wewnętrznćj jak zagranicznćj 
"J-- Austro-Węgier. Zadnćj bo tćż nie ulega wąt- 

że sprawa wschodnia rozgrywa się obecnie po- 
dwoma tylko, wrogiemi sobie dotąd mocarstwa-

„jocnym caratem a Austryą. Czy ostatnia potrafi
¡»yciçzko z trudnćj bardzo dyplomatycznej kam-
(2_v potrafi zabezpieczyć na przyszłość całość swo- 

kic, tok s’8 oskrzydlić zręcznćj zawsze i
,<3 $ polityce Rosyi? — o tćm tylko przyszłość 
o i« ii nas może.
""i i itiegram z Pesztu donosi, że w dniu wczórajszym 
w ’ ¿. Andrassy dać wyjaśnienia w delegacyi węgier- 

,;<] względem obecnego położenia politycznego. — 
Ł i wyczerpujące natomiast exposé w sprawie 

ij a mianowicie co do polityki austro - węgier- 
ądu ma dopiero przedłożyć w plenum delegacyi. 

(Docześnie przynosi Polit. C o r r. tekst ogól- 
nnestyi dla Bośnii i Hercegowiny, ogłoszonćj w 

proklamacyi cesarza austryackiego. — Całego 
i téj proklamacyi nie znamy dotąd, ograniczyć 

_Jo musimy na treści, jaką nam przynoszą tele- 
1| Amnestya rozciąga się na wszystkie osoby skom- 
iB®)»ane z powodu okupacyi, które już powróciły 

ykłych swych zatrudnień i ognisk swych domo- 
oraz na te, które to uczynią w przeciągu dwóch 

ii «i dnia ogłoszenia amnestyi i przy rzekną dalsze 
rństwo władzom austryackim. Amnestya rozciąga 
ie i na te osoby, które znajdują się obecnie w 

śledczćm, lub które odsiadują już w celach 
.jch zawyrokowaną na nie karę. .Natomiast wy-

__ pod amnestyi wybitniejsi pi zywódzcy, lubo" i
jwnych przypadkach mogą być ułaskawieni, jeśli 

•ft iizą do łaski monarszéj.
. « msi ‘

jCt
’» »*¡1,

gotowość do porozumienia. Na radzie gabinetowéj w Ca­
rogrodzie miała zapaść korzystna dla Grecyi uchwała, 1 
która już została przedłożoną sułtanowi a dotyczy u- ‘ 
regulowania granic grecko-tureckich w myśl żądań Gre­
cyi. Równocześnie donoszą z Aten, że pomiędzy Ko- 
mundurosem a stronnictwem opozycyjném miało przyjść 
do porozumienia, skutkiem czego przedłożył Komundu- ! 
ros izbie deputowanych projekt dotyczący powiększenia ¡ 
armii greckiej o 20 tysięcy żołnierza. Nowy ten kon- ¡ 
tyngens ma być zebranym częścią z ochotników częścią 
przez reorganizacyą gwardyi narodowćj.

i ■ D°n^‘rgJas Przybywają ciągle świeże wojska rosvj- 
skie. Dalej donoszą, źe Porta wystósowała do rosyj- 
skiego ambasadora ks. Łabanowa nową reklamacyą, żą­
dającą wydania jéj 150 żołnierzy tureckich, którzy w 
czasie ostatnich walk z bułgarskimi powstańcami dostali 
się do niewoli i wydani zostali późniój wojskom rosyj­
skim. Portę popiera przy tćm żądaniu ambasador an­
gielski Layard.

Z Białogrodu telegrafują, że ks. Milan podpisał w 
dniu wczorajszym nominacyą dotychczasowego serbskiego 
agenta w Wiedniu Zukicza na posła Serbii przy dworze 
wiedeńskim. Zukicz ma w tych dniach wyjechać do Pe­
sztu celem wręczenia cesarzowi austryackiemu swych 
pełnomocnictw.

Sprawa afganistańska przycichła nieco i, jak się 
zdaje, załatwioną będzie na drodze pokojowćj. Nadeszły 
w dniu wczorajszym telegram już po zamknięciu naszego 
pisma donosił bowiem, że były wicekról Indyi lord North­
brook miał oświadczyć w mowie wypowRdzianćj w 
Winchester, że rektyfikacya północno-zachodnićj graniev 
Indyi ograniczy się prawdopodobnie na stalćj okupacyi 
Kuettah. Chodzi tylko o to, aby zdanie lorda North- 
brooka znalazło poparcie sfer kompetentnych.

Rząd włoski przedsięwziął także surowe środki 
przeciwko socyalistom i członkom internacyonału, któ­
rych nie myśli cierpieć w granicach swego kraju a zwła­
szcza przybywających z zagranicy. W Bononii areszto­
wano nawet kilka- podejrzanych osób przed przybyciem 
pary królewskiéj w obawie, aby nie przyszło do niepo­
rządków.

W dniu wczorajszym zagajonym został sejm belgij­
ski osobiście przez monarchę, który w mowie tronowój 
podniósł, że stosunki Belgii do mocarstw zagranicznych, 
nie były nigdy tak dobremi, jak w chwili obecnćj.

Mowę, jaką wypowiedział lord Beaconsfield na ban­
kiecie u^lorda-majora Londynu, podajemy pod rubryką 
Anglia.

tetańcy bułgarscy nie myślą się tak prędko u- 
J , przeciwnie coraz więcćj kłopotów nabawiają i 
. ' ¡skołataną Turcyą. Jak bowiem donoszą z Ca- 
J ido Po lit. Corr., otrzymała Porta z Serćs w

379 r ¡ wiadomości, wedle których napadli Bułgarzy
Jeszcze raz secesyoniści galicyjscy.

igulhrne kompanie tureckie załogujące w Kpasnie 
konia ^z’nnćj walce wzięli je do niewoli i zaprowa- 

,j Harbic. Inne znowu oddziały powstańcza buł- 
uderzyły na Jenikaessi i Gradcanicę i zamieniły

¡1? muzułmańskie miejscowości Bresnicę, Marscę,. . - — - ----------- J--------- ~ .  ----------- -----

iHimmcę. W pożodze téj miało zginąć bardzo 
»Met i dzieci.

Mat pasza zamianowanym został, jak jui wczo- 
ólrir wiliśmy, jeneralnym gubernatorem Syryi. ' Notni- 
skietf i uważają w Carogrodzie za tryumf wpływów
__J w pałacu sułtańskim oraz łączą ją z sprawą

^istnienia angielskich projektów reformatorskich, 
••i? tyczy Grecyi, to Porta zdaje się okazywać
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ITKI PAJĘCZE.
>WSÛ ANGIELSKA W DWÓCH TOMACH.

dla Dziennika Poznańskiego

G. J. H.

ida TOM DRUGI.

(Ciąg- dalszy. Zobacz nr. 261.)
:tacn ‘ -
a. ,* zea Hhesiącem kiedyś Dick zaszedł tu był w 
L. A* j„. }c“ wędrówek samotnych i poznał miłą młodą 

)izai$ S koniną i skromnie ubraną, ale od razu 
* -0, że to nie pospolita wiejska dziewczyna, 

i e były ani rzymskie ani greckie, nosek nawet 
F, Ryszard nie umiał nawet zdać sobie za- 
|\ Czy piękna czy nie. Płeć jćj była cza- 
tórej wydatnie się odbijały czarne brwi i ta- 

■>ca} a'aJ^c® oczy ciemno-niebieskie; usta roz- 
’ it?n^|Postać _ tak ujmująca, że i najnieśmielszy 

kr °by* na odwagę zagadnąć dziewczynę 
i Zewy pod domem wielkiemi nożycami ogro-

Je ^ochę za zimno jeszcze do pracy w o- 
lljig Ryszard Plowden.

l]feu'. Dle zimno — odpowiedziała dziewczyna z

^'^wszyęh słów kilku wywiązała się dość
u.81 ka między nieznajomemi sobie osobami, 

uprzejma dziewczyna, spostrzegłszy, że
>do'7nJj na .Mną nogę, zaprosiła go na ławę
i^lud

-V jcuiiij uugę, zaprumia gu ua
idrimU’ ?rzez uchylone drzwi ujrzał Ryszard

!,łan.e mieszkanie. Biały sufit, pomalowane 
1 sofka okryta cycową materyą, polica

I.
W rozgłośnej sprawie owych trzech panów 

secesyonistów polskich i wystąpienia dwóch z 
nich, pp. Wolskiego i Hausnera, przy wia­
domych rozprawach adresowych dn. 4 i 5 bm. 
w reichsracie austryackim, odbieramy pismo by­
łego członka koła polskiego na sejmie pruskim, 
które, godząc się w zupełności na zapatrywania 
jego, tern chętniej umieszczamy, ponieważ nas, 
na teraz przynajmniej, zwalnia od dalszych na 
temat ten arcynieprzyjemne ekspektoracyi.

Otóż owo pismo:
„Zachowanie się pp. Wolskiego, Hausnera 

i Skrzyńskiego w obec kola polskiego w reichs­
racie wiedeńskim nie jest niezém innérn jak 
grzechem pospolitym przeciwko tradycyi, 
rozsądkowi i poczuciu polskiemu. Ora- 
torskie sukcesu pierwszych dwóch rodaków a 
mianowicie p. Hausnera (p. Skrzyński dla zam­
knięcia dyskusyi szczęściem nie przyszedł do 
głosu) raczej nas smucą niż cieszą. Pomiędzy 
bracią musi być otwartość, powiedzmy więc 
wręcz: wstyd nas potrosze tych reprezentantów 
polskości.

Jest to wyrok może ostry nieco. Je­
steśmy atoli o słuszności jego tak głęboko prze­
konani, iż, wzgląd mając na ważność wielką za­
chodzącej tu kwestyi, sumiennie innego fero­
wać nie możemy.

Dozwólcie nam choć w krótkości powody 
nasze podać. Zrobimy to przedmiotowo, chło­
dno i bez wszelkiego uprzedzenia do kogobądź. 
Osoby w grę wchodzące są nam zupełnie nie­
znane, co nie przeszkadza, że stosunki galicyj­
skie zkądinąd bynajmniej nam nie są obce. 
Znamy i ryterów Galicyi i — tromtadrackich 
jéj warchołów, obok, rozumie się, nie małego za­
stępu- patryotów gorących a rozumnych. Rzą­
dząc się zasadą: minima non curat praetor — 
trzymać się będziemy w pochodzie naszym kry­
tycznym li traktu głównego;

Targowiczanie galicyjscy (sit venia verbo) 
wyłamali się z pod solidarności koła 
polskiego. Mająź ci panowie dokładną świa­
domość doniosłości popełnionego czynu? Wąt­
pić się godzi, inaczej nie byliby go zapewne 
popełnili.

• Coż znaczy koło sejmowe polskie wraz z 
solidarnością krępującą członków jego, tak ber­
lińskie jak wiedeńskie? Jest to wcielenie 
wszechstronne idei Polski w przeciw­
stawieniu do gwałtu na niej popełnio­
nego. Jest to protest w perrnanencyi, 
jest to rząd w rządzie. Koło sejmowe pol­
skie, jedno i drugie, reprezentuje pod polity­
cznym względem nie prowincyą żadną, lecz 
naród cały. Z téj to przyczyny mogą się 
wprawdzie wewnątrz koła znachodzić takie i 
owakie przekonania i opinie; contra hostem, na 
zewnątrz istnieć może tylko jedno koło 
polskie, do którego się należy jedynie z ty­
tułu polskości a nie jakiegobądź przekona­
nia osobistego. Bezwarunkowa solidar­
ność na zewnątrz a tém samém bezwarun­
kowe poddanie się mniejszości uchwa­
łom większości jest absolutnie logi- 
cznem i konsekwentn ém następstwem

takiego koła, inaczej pozbawionem by­
łoby charakteru, jaki ma i mieć powinno. 
Pojedyńcze, indywidualne przekonania uwyda­
tnić się tylko mogą przy akcyi wyborczej i 
wśród dyskusyi koła samego.

Poseł polski, wyłamujący się z pod soli­
darności Koła, którego jest eo ipso membrum 
natum, wyłamuje się ipso facto z pod 
solidarności z narodem polskim. Za­
stanowiwszy się dobrze nad tem, nie podobna 
być innego zdania. Tu nie ma, biorąc rzecz 
zasadniczo, w ogóle żadnego pola do dysku­
syi, tu stoi twardo, bo stać musi: albo — albo. 
Tertium non datur.

Zagadnąćby nas można, czy wytworzenie 
się takiego pojęcia koła sejmowego polskiego 
(innego bowiem tradycya polska nie zna) jest 
pożytecznem, czy jest zgoła rozumnem?

Lubo zapytanie takie przy zachodzącym 
tu konflikcie całkowicie podrzędnej’ jest natury, 
schodzimy wyjątkowo z obranego głównego tra­
ktu, by na nie w krótkości odpowiedzieć. Tak 
jest, jest i pożyteczne i rozumne, co wię- 
c®j — jest jedynie może brie,* tak długo, 
jak trwać będzie obecny stan niedoli 
naszej. Motywa ku temu nastręcza nam od­
rębna historya nasza i położenie nasze wy­
jątkowe. Motywa te są i moralnej i polity­
cznej natury. Na truciznę liberum veto i 
anarchią, które nas o upadek przyprawiły, 
chwycił się naród, instynktem prostym powo­
dowany, antidotum solidarności i kar­
ności. lamta nas zgubiła — to nas jedy­
nie uratować może. Są wszakże i inne je­
szcze powody, bardzo jasne i przekonywające, 
odgadnąć, je nie trudno jest zaiste miłości 
prawdziwej, będącej jasnowidzącą i nie 
znającej trudu. Pamiętajinyż, że niewola na­
sza trwa juz wieki prawie, i Bogu tylko wia­
domo, jak długo jeszcze potrwa. Takiem tylko 
kołem, jakie nam dzielność najświatlejszych, 
duchem wieszczym natchnionych patryotów wy­
tworzyła, potrafimy w obec rozćwiertowania 
ojczyzny naszej zachować odrębność, zama­
nifestować jedność naszą, utrzymać wreszcie 
naprzeciw rozsadzających nas obcych ciał pra­
wodawczych samodzielność naszą duchową. 
Wśród elity obcej nam narodowości w parla­
mentach zachować swoje „ja“ polskie, nie dać 
przystępu prądom elektrycznym wymowy, nie 
ulegać, panie Hausner, ponęcie zwodniczej ła­
twych oklasków, pozostać obojętnym na wy­
drwienie, urąganie lub jawne nawet politowa­
nie przygniatającej większości — jak trudnem 
jest zadaniem, ten tylko ocenić potrafi, 
kto gorzkiego chleba posłowania pol-

pełna książek, filiżanki nad kominkiem, na którym we­
soły trzaskał ogień — wszystko to nie kosztowne wpra­
wdzie, ale świadczące o schludności, rzędności i nawet 
pewnym guście, tak że Ryszard — nie wiadomo, zkąd 
mu się to wzięło — pomyślał sobie: jakże przyjemnie 
byłoby tu zamieszkać!

Tymczasem owa dama młoda — bo że to dama 
mimo skromnego ubrania i mimo koła młyńskiego, o 
tćm Dick najzupełnićj był przekonany — owa dama 
pilnie pracowała nożycami, a Dick przeniósł oczy z mie­
szkania na mieszkankę i przypatrywał się zgrabnym jćj 
ruchom. Naraz odezwał się z mieszkania głos dziecka: 
„m a m m i 1 “ i uchylone drzwi jeszcze więcćj się uchy­
liły, wyszło do sieni dziecię może trzyletnie i nieco za­
lęknione widokiem obcego stanęło z paluszkiem w ustach — 
dowód, źe ludzie obcy rzadko się zjawiali w Durłeymill.

Dziewczyna pobiegła do dziecka, podniosła je i uca­
łowała a Dick pomyślał sobie: Niepodobieństwo, żeby ta 
kobieta nadobna była mężatką, bo i nie widzę pierścionka 
ślubnego.

— Co za rozkoszne dziecię! — rzekł, nie wiedząc, 
czy chłopiec czy dziewczę.

— O tak, bardzo miły chłopczyk.
— Pewnie siostrzeniec pani?
— O nie, to przybrane dziecko — odpowiedziała, 

rumieniąc się.
To było wszystko, czego Dick dowiedział się o dzie­

cku. Może byłby więcćj się dowiedział, gdyby miał bliż­
szą znajomość z mieszkańcami Durłeymill, lub gdyby 
miał śmiałość dopytywać.

Odtąd częścićj zachodził do Durłeymill, bo droga do 
tego młyna szczególnićj mu się podobała; wypoczywał tu 
na ławie z pół godzinki, podczas gdy Linda Challice — 
bo tak nazywała się młoda dama — albo zajmowała się 
gospodarstwem domowćm albo gawędziła z nim w sieni. 
On opowiadał jćj o Londynie, tćm mieście cudownćm, 
którego nie znała jeszcze; ona o swoich książkach i kwia­
tach; i tak zaprzyjaźnili się z sobą na dobre. Dalćj je­
dnak jak do sieni nie śmiała Linda prosić mra. Plow- 
dena, nie wiedząc, czy zgodziłby się na to dziadulek, 
poczciwy zresztą staruszek, który przez cały tydzień jak 
mól zagrzebywał się w mące.

Jak się rzekło, mr. Ryszard Plowden dziś także, 
zapomniawszy na chwilę o przyjacielu Aleksym, wśród

mgły lutowćj skierował swe kroki ku młynowi Durley 
i spoczął, jak zwykle, na ławie w sieni. I znów gawę­
dził ze swoją damą.

— Gdybyś pan przybył w niedzielę po południu, 
rzekła między innemi Linda — mógłbyś pan poznać się 
z dziadulkiem. W dni powszednie cały dzień zatrudniony 
w młynie.

— Zdaje się, że to bardzo miły staruszek, odpo­
wiedział Dick, — którego młynarz znał z opowiadania 
Lindy i nieraz z daleka witał uprzejmie na migi.

— O, dziadulek to chodząca dobroć, kocha mnie z 
całego serca. Matka moja była jedyną córką jego. Była 
podobno bardzo piękną.

— Bardzo wierzę, wtrącił Dick.
— O, proszę, była o wiele piękniejszą odemnie — 

zawołała Linda, rumieniąc się. — Mówię to, bo zdaje 
mi się, że pan uwagą swą chciał mi powiedzieć komple­
ment, więc przyjąć go nie mogę Mam w pokoju por­
tret matki, malowany przez ojca. Ojciec był artystą, 
który pewnego roku na całe lato przybył do Durley z 
wędką i ołówkami, aby rysować z natury. Tu poznali 
się ojciec i matka. Pobrali się z miłości, choć ludzie 
mówili, że ojciec jako artysta, który bardzo szybko zje­
dnał sobie sławę, mógł był lepszy zrobić wybór, niż 
brać córkę młynarza. Ale żyli bardzo szczęśliwie, a gdy 
matka w parę miesięcy po mojćoa urodzeniu umarła, 
ojciec także niemal byłby z strapienia poszedł za ma­
tką. Mnie tutaj oddał pod opiekę babci, dopókibym 
nie mogła pójść do pensyonatu. Miałam wtedy dwa mie­
siące, więc tćż zdaje mi się, jakbym tu była urodzona. 
Z tym domem wiążą się moje pierwsze wspomnienia.

I oddano pa,nią do pensyonatu?
„r, ,^’gRy; zanim podrosłam, umarł mi ojciec we
Włoszech. Kiedyś dawnićj zarabiał wiele pieniędzy, ale 
żyme jego było krótsze niż sława, i pozostawił po so-
'tar?1-6 W?e, •!. maJ4tek- Więc chodziłam tylko do 

sz orki wiejskićj, gdzie nauczyłam się czytać i pisać,
gdyby nie zmarły wikary z Cheswold, byłabym nie na­
uczyła się mc więcćj. Pewnego dnia przybył tu w od- 

edzmy do dziadka, i widząc kilka rysunków po ojcu,
a°brnfy bardzo cenił’ zai^ł si8 mnib kazał mi 

chodzi do Cheswold i uczył mnie. Z czego byłam bar-
łam wsSi?’ .bovmiałam J«ż lat piętnaście i zaczyna- 

ydzić się braku nauki. Przez cztery lata cho-

dziłam do starego wikarego. Uczył mnie łaciny, fran- 
cuzczyzny i języka włoskiego i dawał najlepsze książki 
do czytania. Do śmierci zachowam go w wdzięcznći pa­
mięci.

Dick słuchał tego opowiadania z wielką ciekawo­
ścią i właśnie chciał przywtórzyć temu uczuciu wdzię­
czności dla zmarłego wikarego, gdy wtćm hałas z da­
leka przerwał tę rozmowę. Linda porzuciła robótkę i po­
biegła za Dickiem ku drodze.

. Gót to tam, Johnie? — zapytała bieżącego wła­
śnie włościanina. — Na Bogal czy któremu z dzieci 
waszych coś się wydarzyło?

Bogu dzięki, nie; ale pewnego pana spotkało 
nieszczęście, spadł z konia i leży tam w głębokim ro­
wie na granicy pola młynarskiego.

— Jezus, Marya! Czy ciężko się pokaleczył?
— Złamał ramię a może i kilka żeber i Bóg wie*

co jeszcze; bo strasznie mu krew rzuca się ustami.
— Czy jest tam kto koło niego?
— Zaraz go tu przyniosą; ja właśnie chciałem to

zapowiedzieć pani, miss Challice.
Dick zbladł jak ściana. Zaledwie zdołał zapytać- 
— A nie wiecież, kto ten pan?
— Mówiono mi, że to młody dziedzic z Cheswold. 
Rzeczywiście więc spełniło się, co przeczuwał Ry­

szard Plowden. Przyniesiono Aleksego do młyna na no­
szach bladego i pozornie bez życia. Ryszard struchlał,
wydał jęk przerażenia i zawołał:

— Czy nie żyje?
. ~ złe nie jest, leży tylko bez przytomności — 

maiTil“ ben “ " ot“*Ich' ~ z P™“»«« 

Ryszfrd^'681 takŻe SUry młynarz Benfield i zapytał

— Czy to krewny pana?
£ zle naileP,szy przyjaciel. Czy mr. Benfield 

pozwoli złożyć go chwfiowo w swoim domu? Gdzież tu 
najbliżćj po lekarka?
» - MVzBe.tifieldv “atychmiast polecił Lindzie przygoto­
wać pokój dla chorego i posłał po lekarza do Cheswold.

(Oi%g dalszy nastąpi.)



skiego przzez dłuższy zakosztował czas. 
Doznała tego do sytości garstka posłów 
polskich w Berlinie. Z nié) to a raczej 
z bezprzykładnej, rzec można, trudności i 
przykTbści położenia jej w sejmie ber­
lińskim, gdzie pod infamią nie wolno 
było się odezwać z polskością swą, wy­
łoniło się pojęcie takiego koła, jakie 
obecnie mamy w Berlinie a jakie za­
adoptowało poselstwo nasze w Wiedniu. 
Takie tylko koło, krótko powiedziawszy, oca­
liło nas jedynie i w Berlinie i w Wie­
dniu, wywalczyło dla nas mimowolne uzna­
nie a nawet szacunek i najzaciętszych 
wrogów naszych. Maniyż jeszcze potrzebę 
dowodzenia, że podobna instytucja, jaką są 
koła nasze, jest i pożyteczną i rozumną, 
że była i jest jedynie możliwą w położeniu 
naszém. Nie widzi nam się to, a ktoby inaczej 
sądził, ten niechaj sobie z Panem Bogiem nie 
należy do koła polskiego — ale wówczas wara 
mu toż od tytułu i godności Polaka!...“

& Od patrona spółek zarobkowych
odbieramy odezwę następującą:

Sejmik związku spółek zarobkowych
odbędzie Się

dnia 25 i 26 listopada 1878 
na sali pani Hüttner w Środzie, 

na który szanownych delegatów, członków i przyjaciół
spółćk uprzejmie' źapraszamy.

Środa, dnia 12 listopada 1Ö78.
Patfóitospółek zarobkowych. 

Porządek dzienny: '
I. Dnia 25 listopada w l oniedr.ialek ' o godzinie 8 wieczorem.

1. Zebranie wszystkich uczestników, tak delegatów jak po­
jedynczych członków spółek ńa sali p. Hüttner i zagaje­
nie sejmiku przez prezesa komitetu związku.

2. Sprawdzenie mandatu delegowanych przez komitet.
3. Ukonstjtuowäiii'e biura przez' wybór marszałka, zastępcy 

. jego, i dwóch sekret arzy.
4. Przedłożenie i przyjęcie porządku dziennego i reguła- 

n)iną.,dyikupyń
5. Wyznaczenie koinisyi i to:

a) kbmisyi1 db sprawdzenia rachunków związku ,ad 9 po­
rządku dziennego).

b) komisyi prawniczej (ad 11. 12),
c) komisyi admthistraćyjnej (ad 13, 14, IG, 18).
d) komjsyi finansowej (ad 10, 15, 17).

(Następu ją obrady, w pojedynczych komisyach.)
II. Dnia 26 listopada we wtorek o godz. 9 z rana.

6. Przeczytanie protokułu z ostatniego sejmiku związku i 
rezolucyi dawniej przyjętych.

7. Sprawozdanie patrona z czynności związku w r. 1877.
8. Sprawozdanie podskarbiego z kasy związku.
9. Referaty delegatów o rozwoju spółek przez nich repre­

zentowanych, w ubiegłym i bieżącymi roku.
10. O ile założenie lombardów fantowych zaleca się spoinom.
11. Jaka forma wystawiania suchych (Sola) weksli z poręczy­

cielami (żyrantami) jest najstosowniejszą, chcąc:
a) zabezpieczyć prawa spółki,
b) zabezpieczyć prawo regresu poręczycieli do właści­

wego' dłużnika
12. Na co się narażają spółki, zaniedbując przy ogłoszeniu 

swych mianowicie odnoszących się do walnych zebrań 
formalności pTaweril i statutami przepisanych.

13. Jak spółki zarobkowe zachować się winny w obec zamie­
rzonej rewizyi przez fiskała.

14. Czy przy prolongowaniu pożyczki konieczną weksle suche 
odnawiać.

15. Czy i do jakiej wysokości zalecają się na zastaw po­
życzek!?
a) papiery publiczne, kurs giełdowy mające,
b) papiery publiczne, nie mające giełdowego kursu,
c) polisy na życie i inne walory.

16. W jaki sposób ma być dokonywana inwentura prawem 
prze: isana przy zakończaniu rachunków rocznych.

17. Jaka norma zaleca się przy oznaczeniu wysokości dy­
widendy.

18. Sposób wybierania delegatów spółek na sejmik związku.
19. Potwierdzeni^ patrona.
20. Wybór członków komitetu w miejsce występujących i 

zmarłego śp. dr. Rakowicza.
21. Ustanowienie czasu i miejsca przyszłego sejmiku.
22. Wnioski delegatów.
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Wiadomości urzędowe
Król miandwat radzc^ rejencyjneęfo S'c'hulze’go w Kró- 

lewcu tajnym radzcą finansowym i radzcą referującym w mi­
nisterstwie skarbu.

IonsióM Dziunia PazaaisWo.
hbw 1’JKK tSiSJUZ

Peszt, 11 listopada.
(Przyjęcie delegacyi austryackiej i węgierskiej przez cesarza na 
zamku budzińskim. — Przemowy, prezesów delegacyi. — iłowa 
tronowa. — Jej rozbiór i wyprowadzone z niej wioski. — De- 

putacya' herćogowińska.)
O Wczoraj przyjmował cesarz delegaćyą austrya- 

cką a następnie węgierską na zamku królewskim w Bu­
dzie. Takie liYżędowe prżyjęcie delegacyi przez cesarza, 
które się zwykle co roku na początku ich sesyi odby­
wa, jest niejako broćzystćm otwarciem .sesyi delegacyj- 
nćj pfzez riionarchę niówą tronową ; odczytąna zaś wczo­
raj przez cesarza mOita miała większe niż zwykle zna­
czenie. ' Według przyjętego zwyczaju, każda delegacya 
oddzielne ma posłuchanie a mianowicie naprzód ta, która 
znajduje się w gościnie, to jest węgierska w razie gdy 
sesya delegacyjna Odbywa się we Wiedniu, , austryacka 
zaś w fazie, gdy delegacye zwołane są do Pesztu, co 
następuje cp drugi rok.

Wczoraj nd godzinę 12 zaproszona była na zamek 
budziński delegacya austryacka. Jakoż w wyznaczonej 
godzinie zebrało się 52 delegatów na wielkićj sali zarn- 
kowćj;1'żriajdowali się tam także ministrowie wspólni: 
Andrasśy, Bylandt i Hofmann oraz prezes ministrów au­
stryackich'ks. Auerspćrg.' Pomiędzy delegatami austrya- 
ckimi, którzy byli w mundurach jenerałów, radzców taj­
nych itd. lub we frakach czarnych, znajdowało się sze­
ściu dćiegatdw polśkich w strojach narodowych, miano 
wicie ks. Czartoryski, Chrzanowski, Dunajewski, Gro­
cholski, Jaworski i Kabat, albowiem p. Smarzewski jest 
tu słaby, ¡i. Czei-kawśki' nie przybył jeszcze a ks. Karni 
Jabłonowski złożył mandat i w jego miejsce wptąpił za­
stępca hr. Wilczek. Po wprowadzeniu deiegacyi do sali 
tronowćj;" wszedł cesarz 5 stanął przed tronęm, mając 
przy bóku miiiiśtró)» wspólnych, prezesa ministrów au­
striackich i wielkich dygnitarzy dworu a wówczas pre­
zes delfegacyi hr. Coronini przemówił' w jćj imieniu do 
modśrehy.1' W pizemowie' Coroniniego był tylko nastę­
pujący jeden okres mający nieco politycznego znaczenia:

„Delegacya rady państwa będzie i tą rażą wiernym 
tłumaczem uczuć i myśli swych mocodawców, jeżeli w 
swoich obradach i uchwałach względem projektów, które 
rząd WCM. przedłożył i przedłj^y, będzie, się starała w 
poczuciu grozy dzisiejszćj.Jjhwili ¿oraz-mając na oku po­
myślność, cześć i potęgę monarchii, pogodzić płynące 
ztąd wymogi z finansowćm położeniem, państwa, oraz z 
jego ekonomicznemi podupadłenń stosunkami.“

Po tćj przemowie przewodniczącego delegacyi cesarz 
odczytał następującą mowę tropową:

„W obec wzniosłych zadań, które was czekają w roz­
poczynającej się sesyi, przyjmuję z podwójnćm zadowo­
leniem zapewnienie waśzćj lojalności,;

Groźne to były stósunki, podczas których obrado­
wały ostatnie delegacye. Wypadki na Wschodzie znaj­
dowały się wówczas w rozstrzygającym okresie. Staliśmy 
na progu kongresu, który miał rezultat wojny po­
godzić z wymogami europejskićj równo­
wagi i z interesami naszój monarchii, 
dotkniętemi z blizka.

W owej groźnćj chwili rządowi mojemu dano z u- 
znania godnym patryotyzmem środki, które postawiły go 
w możności wywarcia w obu kierunkach wpływu tak na 
kongresie jak i po jego ukończeniu.

Z szczętom mojóm zadowoleniem powiodło się kon­
gresowi zażegnać blizkie niebezpieczeństwo 
wojny europejskićj.

Pokój berliński stworzył nowy stan rzeczy na pół­
wyspie bałkańskim. Jego konsekwentne — 
wszechstronne przeprowadzenie, co rząd 
mój z całćm poszanowaniem dla trakta­
tów popierać będzie, może skutecznie 
zapobiedz powrotowi niebezpieczeństw, 
które zagroziły pokojowi Europy i naszym 
interesom. (Tu ozwały się między delegatami słabe 
oklaski.)

Dla osiągnięcia tego celu mocarstwa zgromadzone 
w Berlinie zgodziły się na postanowienie, aby zajęcie i 
administracyą Bośnii i Hercogowiny poruczyć monarchii 
austryacko-węgierskićj.

Zadanie to przyjąłem. Ubolewam, że przy głębo- 
kićm rozbiciu wszystkich stosunków wewnętrznych w tych 
krajach nie było rzeczą możebną przeprowadzić dzieło 
zajęcia na pokojowćj drodze. Opór stawiony przez anar­
chiczne żywioły naszym przyjaznym zamiarom złamany 
został przez waleczność wojsk naszych. W tćj oka- 
zyi armia powstała z powszechnćj służby wojskowćj 
złożyła świetny dowód swćj dzielności. Winszuję tego 
pomyślnego skutku wam, panowie, jako reprezentantom 
tych ludów, z których łona armia ta wyszła, oraz jako 
członkom tych ciał (izb), które wspieraty dzielnie rząd 
mój w jego staraniach około rozwoju wojennćj potęgi 
państwa. (Oklaski.)

Szybkie przeprowadzenie zadania wojskowego uwol­
niło ludność Bośnii i Hercogowiny od teroryzmu podże­
gaczy i sprawiło, że móglem odwołać znaczną część wojsk 
z tych krajów.

Teraz szczerćm staraniem rządu mojego będzie po­
godzić ofiary konieczne dla przeprowadzenia tego zada­
nia z finansowćm położeniem monarchii i przyspieszyć 
nadejście chwili, w którćj wydatki na zarząd Bośnii i 
Hercogowiny będą mogły być pokrywane dochodami tych 
krajów.

Nadzieja, iż powiedzie się to zadanie, zdaje się być 
tćm więcćj uzasadnioną, iż nasze stósunki z wszystkiemi 
mocarstwami są ciągle jak najlepsze.

Panowie! ciężkie to są ofiary, które od was będą 
wymagane. Wielkie historyczne wypadki, 
które powstrzymać nie jest w stanie żadne państwo, 
wymagają od monarchii niezwykłych o‘- 
fiar; ufam, iż patryotyzm moich ludów i baczność ich 
reprezentantów odpowie wielkości tćj historycznćj chwili.

Jestem przekonany, że wasze starania połączycie z 
usiłowaniami mego rządu, aby dzieło rozpoczęte dla 
utrzymania pokoju europejskiego doprowadzić 
szczęśliwie do końca na chwałę i pomyślność 
monarchii oraz dla ustalenia jćj zewnętrznych i we­
wnętrznych stósunków. W tćm silnćm prze­
konaniu życzę pomyślności waszym pracom i witam was 
serdecznie.“

Wspomniawszy, iż taką samą mowę tronową odczy­
tał cesarz w godzinę późnićj w języku węgierskim pod­
czas przyjęcia delegacyi węgierskiej w odpowiedzi na 
powitalny głos jćj prezesa p. Szlavego, przystępuję do 
krótkiego rozbioru tćj mowy tronowćj, która i po za 
granicami Austryi wywrze pewne wrażenie, oraz do wska­
zania, w jaki sposób ważniejsze ustępy tćj mowy obja- 
śuiane tu były.

Ta mowa tronowa, chociaż mieści w sobie zwykły okres, 
że Austrya jest ciągle w najlepszych stosunkach z wszy­
stkiemi mocarstwami, który to frazes znajduje się we 
wszystkich mowach tronowych, dopóki wojna nie jest 
wypowiedzianą, — jednak nie zasłania ponurego stanu 
rzeczy w Europie. Oświadcza wyraźnie, że przed otwar­
ciem kongresu, berlińskiego blizką już była wojna euro­
pejska; ^e kongresowi powiodło się zażegnać tę wojnę: 
stańął pokój berliński, który nakreślił nowy stan rzeczy 
na półwyspie bałkańskim, usiłując pogodzić wymogi eu­
ropejskićj równowagi z rezultatami wojny rosyjsko-ture- 
ckićj. Ale zarazem w mowie tćj oświadczył rząd au- 
stro-węgierski, że tylko wszechstronne prze­
prowadzenie traktatu berlińskiego może prze­

szkodzić powrotowi niebezpieczeństw, 
które zagroziły pokojowi .europejskiemu. Tymczasem 
wiemy, że traktat t,en nie został przeprowadzony, że 

, Rosya opiera się jego wykonaniu i działa wbrew jego 
warunkom; ztąd przeto naturaluy wniosek, że znów 
zagraża wojna europejska.

Ważnym jest także dalszy ustęp mowy tronowej, 
w którym cesarz oświadczył, iż. rząd austriacko, węgier­
ski, wierny zawartemu traktatowi berlińskiemu, będzie 
popierał wszechstronne jego przeprowadzenie. Ten ustęp 
ipówy sprawił tu dość silne wrażenie, gdyż w nim widzą 
objaw sporu Austryi z Rosyą, która stara 
się traktat ten obalić, i że przeciw tym usiłowaniom 
Rosyi Austrya gotowa byłaby działać 
wspólnie z mocarstwami zachodniemi. Lecz czy Fran- 
cya zdecyduje się wystąpić z swćj dotychczasowćj bez­
czynności i wejść na pole działania? — oto ważne pod 
tym względem pytanie, od którego dalszy obrót polityki 
Austryi zależy.

W dalszym ustępie mowy tronowćj wskazano, w j a- 
k i m celu dany był i przyjęty przez Austryą mandat 
zajęcia Bośnii i Hercogowiny, mianowjcie mowa tronowa 
twierdzi, że Austrya zajęła te kraje, aby powstrzymać 
niebezpieczeństwa, które mogłyby zagrozić pokojowi eu­
ropejskiemu i interesom austryacko-węgierskim. Albo­
wiem w mowie powiedziano, że dla osiągnienia tego celu 
„zgodziły się mocarstwa zgromadzone w Berlinie na u- 
chwałę, aby zajęcie i administracyą Bośnii i Hercogowiny 
poruczyć monarchii austryacko-węgierskićj“, która zada­
nie tę przyjęła, Potem zaznaczono w mowie tronowćj 
dalszy program; albowiem wyrzeczono wyraźnie, iż zada 
nie powyżej wskazane będzie się starał rząd prze­
prowadzić i oczekuje, że z usiłowaniami jego w tym 
względzie połączą się delegacye, aby to dzieło doprowa-

i dzić do szczęśliwego końca dla zabezpieczenia pokoju i 
ustalenia wewnętrznych i zewnętrznych stósunków mo­
narchii.

Jakkolwiek (rudno zaprzeczyć, iż zajęcie Bośnii i 
Herci^bwiny wztłiicnią stanbwiskó' Austryi na'półwyspie 
Bałkańskim w obec Rósyan zajmujących Bułgaryą", je- 
idnak nikt nie może przyznać, aby to zabezpie­
czyć mogło utrzymanie pokoju i powstrzymać trwale za­
borczą politykę rosyjską. Przecież widzimy, że pomimo 
zajęcia tych krajów przez wojsko austryackie Rosya 
przeprowadza dalej swoje zaborcze plany w Turcyi. Czyż 
nie było lepićj, zamiast przedsiębrania tych półśrodków, 
Użyć zużytych tu ofiar i sił na stanowcze przeciw Ro­
syi działanie w kierunku wskazanym kilkakrotnie przez 
delegatów, posłów polskich; albowiem tylko przez 
przywrócenie praw narodu polskiego na 
ziemiach polskich, może Austrya zabezpieczyć 
się trwale przeciw zaborczćj polityce rosyjskićj i zape­
wnić stały pokój.

Wyrazy mowy tronowćj, iż ukończenie dzieła roz­
poczętego zajęciem Bośnii i Hercogowiny przyczyni się 
także do „ustalenia wewnętrznych stósunków monarchii,“ 
nieprzychylnie przyjęte zostały przez Węgrów, którzy 
z obawą czują, iż przyłączenie Bośnii i Hercogowiny 
wzmocni żywioł słowiański w monarchii rakuskiej a w 
słowach przytoczonych upatrują zapowiedź połączenia 
kiedyś Bośnii i Hercogowiny z Chorwacyą i Dalmacyą.

Po tym pobieżnym rozbiorze mowy tronowćj po­
wracam do dalszego opisu wczorajszego przyjęcia dele­
gacyi na zamku budzińskim.

Cesarz po odczytaniu mowy tronowćj wszedł w koło 
delegatów, i obchodząc wszystkich, rozmawiał z każdym 
uprzejmie. Z delegatami polskimi rozmawiał o pracach 
niedawno zamkniętego sejmu galicyjskiego i wyrażał za­
dowolenie, iż sejm dość liczne sprawy zgodnie i pomy­
ślnie załatwił; mówił o świeżćj bytności arcyksięcia Ka­
rola Ludwika w Galicyi i dziękował za serdeczne przy­
jęcie tam swego brata; wyrażał nadzieję, że delegaci 
polscy, mający zawsze na oku dobro wspólnej monarchii, 
będą także na to dobro baczyli w teraźniejszćm ważnćm 
położeniu politycznćm.

Po oddaleniu się delegatów austryackich miała po­
słuchanie delegacya węgierska. Prezes delegacyi pan 
Szlńvy (czytaj Sławy) powitał króla (jak mówią Węgrzy) 
mową, którą poprzednio przedłożył jćj członkom na po- 
ufnćj ich naradzie 9 bm. Z tćj dłuższćj przemowy po­
dam główńy ustęp następujący:

„ÓJ czasu zamknięcia posiedzeń ostatnićj delegacyi 
zaszły wypadki, które z bliska dotykają równocześnie 
stanowiska monarchii w Europie, jćj politycznego stanu 
i finansowych stósunków. Na rozkaz WKMości armia 
nasza zajęła Bośnią i Hercogowinę w skutek mandatu 
przyjętego w Berlinie. Nasze żywe współczucie towa­
rzyszyło walecznym wojskom, które spełniały swą po­
winność, posuwając się naprzód w kraju bezdrożnym, 
podczas słoty a walcząc z niedostatkiem i niebezpieczeń­
stwami, nie znanemi w wojnie prowadzonćj przeciw cy­
wilizowanym ludom Postępowanie wojsk naszych było 
chlubne a z radością przekonaliśmy się, iż organizacya 
i uzbrojenie ich jest wyborne. Czerpiemy ztąd uspoka­
jającą nadzieję, że w razie nawet cięższych i więk­
szych wypadków, okaże się, iż dobrze użytemi zo­
stały ofiary, ponoszone przez ludy monarchii w celu 
urządzenia i rozwinięcia zbrojnych jej sił. Lecz to przez 
wojska dokonane zajęcie Bośnii i Hercogowiny nałożyło 
na nas obowiązek powzięcia dokładnych 
wiadomości o powodach i celach, które miał 
rząd WKMości w tćm działaniu wśród zawikłań wscho­
dnich. Mamy obowiązek szczegółowo pozu.ić rozmiar 
ofiar materyalnych, użytych dotychczas dla przeprowa­
dzenia tego działania, oraz ich ostateczną granicę.

Będziemy się starali w naszych obradach wziąć pod 
rozwagę wymogi mocarstwowego stanowiska naszćj mo­
narchii, polityczne położenie teraźniejsze, ale zarazem 
materyalne siły kraju. Będziemy się starali uczynić za­
dość dążeniom WKMości do utrzymania bezpieczeństwa 
monarchii na zewnątrz i jćj powagi, ale zarazem żąda­
niom i myślom naszych pełnomocników, żądaniom wy­
pływającym z politycznych i finansowych stósunków na­
szych. Oczekujemy pomyślnego skutku naszych patrys­
tycznych usiłowań i poparcia WKMości, tćm pewnićj, że 
według naszego silnego przekonania, WKMość każdą 
godzinę swego życia, wszystkie swe zabiegi i starania 
poświęcasz uszczęśliwieniu ludów berłu Twemu powie­
rzonych“ itd.

Na tę przemowę odpowiedział cesarz, jak wspo­
mniałem, tą samą mową, którą miał poprzednio do dele­
gacyi austryackićj i którą wyżćj podałem, lecz ją wy­
głosił w języku węgierskim. Poczćm rozmawiał uprzej­
mie z wszystkimi delegatami węgierskimi.

Pojutrze 13 bm. przybędzie tu deputacya hercogo- 
wińska, w którćj gronie znajduje się biskup katolicki, 
dwóch biskupów czy też archimandrytów greckiego wy­
znania, przełożony zakonu Franciszkanów w Hercegowi­
nie i wielu znakomitych mieszkańców. O deputacyi tćj 
w następnym liście.

2

NIEMCY.
=& Berlin, 12 listopada. Na ostatnićm posiedze­

niu parlamentu w dniu 19 października — tak pisze 
Berliner Börsen Zeitung — oświadczył ks. 
Bismarck, że jeżeliby Ustawa autisocyalna okazała się 
niedostateczną, w takim razie zwrócą się rządy związko­
we do > parlamentu, aby bądź to na drodze reformy ogól­
nego naszego prawodawstwa, co byłoby rzeczą najpożą- 
dańszą. bądź to przez uzupełnienie co dopićro uchwalo­
nej ustawy, przyjść w pomoc niedostatecznym środkom. 
Słowa księcia Bismarcka nie zawierały nic nadzwyczaj­
nego, gdyż wiadomą było rzeczą, że po zamachu Nobi- 
linga rząd cesarski wspólnie z rządem pruskim zastana­
wiały się nie tylko nad kouieczuością prawa specyalnego, 
wymierzonego wprost przeciw socyalno demokratycznej 
agitacji, ale nadto nad ograniczeniem prawa wolnego 
przenoszenia się z miejsca na miejsce oraz ogólnego (na­
wa stowarzyszeń i zebrań, i tylko tymczasowo, aby dojść 
jak najprędzej do jakiegoś rezultatu, 'zajiowolniły się 
przedłożeniem parlamentowi ustawy antiso(fcyalnćj. Czy 
w ogóle rządy związkowe a mianowicie rząd pruski widzą 
obecnie jeszcze konieczność zmiany prawa wolnego prze­
noszenia się z miejsca na miejsce i wypracowania odno­
śnego projektu — o tćm nic nam nie wiadomo —- pisze 
dalćj Berliner Bö r to n Ztg. — Dowiadujemy się 
tylko, że obecnie toczą/siig pomiędzy rządem cesarstwa 
a rządem pruskim rokowania dotyczącć reformy pruskie­
go prawa o stowarzyszeniach z r. 1850, przeź wydanie 
przepisów mających obowiązywać w całćm cesarstwie a 
wymierzonych przeciw nadużyciu prawa stowarzyszeń i 
zebrań. Na uwagę zasługuje tu głównie jeden punkt, 
który oczekuje załatwienia na drodze prawodawczćj, a 
mianowicie uregulowanie na drodze prawnćj wieku osób, 
które mogą brać udział w politycznych stowarzyszeniach i 
i zebraniach. Pruskie prawo stowarzyszeń zawiera wpra- ' 
wdzie przepis, wedle którego uczniowie nie mogą brać

udziału w politycznych zebraniach nn • 
od czasu uchwalenia nrinskiorr* ___ ’od czasu uchwalenia pruskiego prawa o ** 
znacznie się zmieniły stósunki robotnikó^*317'' 
dla tego ograniczenie to dla politvcznv„k .*
infr et»nnwiZ rvv»olrłv/»mAijuż stanowić praktycznćj normy. \a'
musi być przeto ustanowioną pewna V ’ 
osiągnięcie uprawniać będzie do brania^'? lat 
tycznych zebraniach a więc albo skończon ia,a » d 
jący prawo do kandydowania do parlament tolt 25 u 
czony rok 21 nadający obywatelską sami“’- alho'^ 
pełnoletność. ł

Wobec wszystkich pojawiających sie 
liberalnych wiadomości o zaszłych różi 
między ministrem skarbu Hobrechtem a 
ręczają nam ponownie — pisze K r e u z 7 nc'er?e»i 
kompetentnych kołach nic nie wiadomo ‘
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niu pomiędzy p. Hobrechtem a ks. BismarpblepOr°^ 
kwA&tvnnnwnłn nin nudni ... . /Klein U/kwestyonowało pozostanie uadal w m/i ern- k’ó 
Hobrechta. 8ablnecie

Jak wiadomo pokazał się w etacie n ir"
skićj deficyt, który ma być pokrytym 60-?°i'41^ l & 
życzką. O deficycie tym piszą z Berlina do kx°°*ł 
Ztg. co następuje: „Kanclerz bawi tu jeszc? > 
zebraniem się sejmu, który rzadko swa 
szczycą, wyjedzie do swych dóbr. Sejin Za- 
tylko najnaglejszemi sprawami już to dla tJ^'0 1 
zakończyć swe prace do lutego, w którym al>r 
zbiera się parlament, już to dla tego, że rzaił 
się, iż najbliższe wybory do sejmu wypadn - 
więcćj zachowawczym. Sejm zajmować sie i/i •' 
głównie etatem monarchii oraz deficytem nóT** 
tąd w stosunkach Prus. Zauważono już dawn?1^ 
pierwszćm zestawieniu etatu pokazał się w 5’A 
narium deficyt 26 milionów. Do tego dochodJ 
czajne wydatki wynoszące nie mnićj jak 82 m”1 
rek a więc razem wynosi niedobór 108 milionA • 
Minister skarbu Iłobrecht zatrwożył się wielcet 
Prosił więc swoich kolegów, aby' wydatki sw,a 
łów zredukowali do minimum. Skutkiem tóiriJ1 
dało się zniżyć deficyt w ordinarium do 11 Ljyty 
tok, ale nadzwyczajne wydatki zmniejszyć ¡¡¡e ■ 
Chodzi bowiem głównie o ukończenie rozpoczJA* 
siębiorstw, których koszta wynoszą 62 milion/™ 
prźeto do pokrycia dochodzi do 73 milionów j, 
potrzeba koniecznie zaciągnięcia pożyczki, jj.u 
dnakże ci. którzy tegoroczny deficyt przypisują y 
na przeprowadzenie nowćj ustawy szkólnćj, 7C 
tćj ustawy nie może być obecnie przedłożonym sen 
ma do walczenia z większerai jeszcze trudnościami 
jednakże minister Falk pokonać ostatecznie sie 
wa. Wydatki konieczne na przeprowadzenie ustam&v, 
nćj wynoszą rocznie 32 miliony marek.“ '* i* 

Powyższe przedstawienie rzeczy przez koresuoŁi. "i’ir 
Kölnische Ztg. jest zdaniem berlińskich dziZ 
zupełnie zgodnćm z prawdą, a mianowicie n««» 1 
rzeczą, że ustawa szkólna nie będzie tą rażą hrZI,i|!. 
sejmowi. Dodać tu należy, że ministerstwo oświ 
zamierza unormować następującą klasyfikacją »ą. 
zakładów naukowych, a mianowicie: 1) Gimn« 
humanistyczne równe dzisiejszym gimpazjon 
uwzględniające więcej matematykę oraz nauki p'rzv, 
cze i uprawniające do studyów uniwersyteckich' i

«k

uniat
epid

tost

już

iwan

tjestczi

uczt 
:h z(

mnazya realne równe dzisiejszym"szkołom 
pierwszego rzędu z większćm uwzględnieniem 
klasach wyższych i uprawnieniem do studyów, 
języków na uniwersytetach oraz prawem słuchania 
we wszystkich technicznych i rólniczych wyższych
dach naukowych; 3) wyższe szkoły prze icty
słowe albo szkoły realne pierwszorzędne bez wy 
łaciny, z prawem słuchania wykładów w wyższych! pczy 
łach technicznych i rólniczych, lecz nie uprawniają# |i w 
studyum nowych języków na uniwersytetach. nji I 

Aresztowanie pięciu studentów Rosyan w Beri tia d 
ma podobno mieć związek z sprawą Wiery Zasuliut« śtiie 
Narzeczona jednego z aresztowanych, młoda Roa Kfif 
słuchająca medycyny w Zurychu, bawiła w ostatnia : car 
sie w Berlinie u swego narzeczonego, poczćmwyd .wrę 
z Berlina do Rosyi. Na granicy rosyjskićj przytrz; ós! 
ją, gdyż sądzono, że to Wiera Zasuliczówna. Ślin I dz 
udowodniła, iż nie jest Zasuliczówną, zatrzymano nstoi 
więzieniu i zawieziono późnićj w głąb Rosyi, gdyż 
na piersiach ukrytą całą plikę korespondencji a 1 pesz 
sama zeznała, że Wiera Zasuliczówna mieszkała»»bri 
w Szwajcaryi. Lord

kój
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=& Wiedeń, 11 listopada. Odpowiedź ces&re -“e ■ 
rów ohiidwóch delegacyi ” V !.przemówienie marszałków obudwóch aeiegacyi y 

uroczystego przyjęcia tych ciał uważaną jest po« I 
nie za bardzo doniosłą manifestacyą ze strony ta 
za formalną mowę tronową. Dzienniki podnoałi ' 01 
głośnie tę jako wielkiej wagi okoliczność, że ośń m. 
nie cesarza, iż rząd jego będzie domagał sijkonsek Zls 
tnego > wszechstronnego przeprowadzenia traktat» ’ 
lińskiego, zbiegło się z przemówieniem lorda & ' 1 
fielda mianćm w Guildhall, w którćm pierwszy 
królowćj oświadczył, iż rząd angielski postanowi! u • 
gać się przeprowadzenia traktatu berlińskiego kza 
statnićj jego litery.“ Dzienniki kładą nacisk.f J 
wśzystkićm na słowa cesarza: „Jam wziął » ( •
zadanie“, zwłaszcza przeprowadzenie udzielonego ni -ję 
gresie berlińskim Austro-Węgrom mandatu do oB 1 
i administracyi Bośnii i Hercogowiny i nadmiMW ■ 
treść przemówienia cesarskiego jest dla W® J 
charakterystyczną, że cesarz nazwał to pr*edsig j t 
dziełem własnćm. Przemówienie monarchy <1° •
ma hr. Andrassy uzupełnić niebawem dluższć® 
w którćm przedłoży, odnośne do okupacyi ¡'L, 

Wydział budżetowy delegacyi austryackiej r 
wił rozpocząć obrady nad budżetem ministerst* ) 
zagranicznych dopiero po przedłożeniu odnosiFT . 
do okupacyi dokumentów. s(r j

Donoszą, że cesarz przyjmując delegacją 
odszczególuił delegatów polskich dłuższą 
ezliwą przemową. Cesarz rozmawiał z Diml * ( 
sejmowych i wyraził zadowolenie z powodu p® 
cznych uchwał i zgody podczas sesyi sejmowej- 
dr,

mych uchwał i zgody podczas sesyi sejnl0'‘,Łe
ur. Grocholskiego wyraził szczególne zado»'°ie
decznego przyjęcia arcyksięeia Karola Lud*1'
licyi. . .'

Z Pragi dnia 9 bm. podaje Presse te
stępujący: „Dzisiaj wniesiono do naniiestni
stowarzyszenia politycznego, którego
być rozwinięcie w całym kraju szerokiej
cćj do obesłania rady państwa (przez Czec . ,(|
wie Iniego załagodzenia waśni narodowości«* J
Czechami a Niemcami). Do komitetu zał05 .„jk ‘tat),
Edward Gregr, Klaudy (MłodoczesD, fekj, .... . .Edward Gregr, Klaudy (MłodoczesD, ar’ rze- 
morawski), tudzież inni posłowie i dziennika 

Wedle telegramu rzymskiego do Bi uf ,, 
przyszło już między Austryą a Wat.ykane |je|;i 
mienia w kwestyi organizacyi Kościoła ‘jeZiiicfl 
Bośnii i Hercogowinie. Dwóch delegatów 1‘^¡^¡1 
jących działać wspólnie z władzami w J
staluje się po odbyciu wizytacyi biskupa



dla siebie miastach, poczćm Papież 'ogłosi 
hierarchii katolicką dla obu prowincyi.
/strat poniesionych przez Austryakow w Bo-
* n aópio rlni tomu KvT _ •£*Dy kilkanaście dni temu był, jak już wia- 

Kokład“?1“- Wedłu8 późniejszych doniesień, 
zupełnie dokładnych, stracili przeszło siedm 
.ległych i rannych. Liczba chorych wynosiła
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atni prawicy j ich organami nie tylko nie ma
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|r.y i porozumienia co do wyboru trzech doży- 
(^¿atorów, ale przeciwnie największa panuje po- 
* .jeiui w t)’m względzie niezgoda. Soleil po- 
’Lcjw Union, Ordre przeciw Univers, 
U jeden drugiemu złą wolę i brak prawdziwego 
konserwatywnego. Soleil, organ uraiarkowa- 
inistów, wzywa wprawdzie zarazem do zg«dy i 
j ubolewając nad tém, że są ludzie, co wdają 

Q’vcyą przeciw rzeczypospolitej, która to opo 
'Leni jego jest nielegalna i niepolityczna, a w 
'«dzi swyni zwolennikom, aby głosowali za pp. 
L Vallée i Haussonville — za ostatnim gotowi 
□ i bonapartyści, — lecz rojaliści i klerykalni nie 
^zcze żadnój nie powzięli decyzyi ale nawet nie 
' "się jeszcze co do kandydatów, których chcą po-
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ykole wojskowéj w Laflêche wszczęła się wczo- 
,4 między uczniami retoryki a uczniami drugićj 

7 skutek ktôréj 14 uczni posłano do domu a 11 
, więzieniem.

P Jules Favre niebezpiecznie zachorował, 
ifdle doniesienia telegraficznego z Senegalu zabrała 
jjta febra nowe ofiary ; w pierwszym okręgu St 
jniarło na nią znów trzech lekarzy; w drugim 
epidemia ta prawie zupełnie ustała.

,ja wczoajszego o 5 godzinie po południu zam­
iatała wystawa powszechna. W dniu tym liczba 
ijacych była bardzo wielką — pałac wystawy był 
już dość pusty; pewna część wystawców zajmo- 

iæ już pakowaniem. Wszędzie tćż kupowano i 
iwaiio a, jak się zdawało, robili wystawcy dobre 

interesa. Wystawa w ogóle nie robiła już tego 
jia co jeszcze w dniu 31 października, gdzie nie 
jeszcze zamieniona w lokal sprzedaży i pakowania. 
If „Pavillon de la Presse“ odbyła się dnia poprze- 

uczta, na którą się mniéj więcój 200 francuzkich 
ji zebrało dziennikarzy. Celem zebrania było za- 
w Paryżu międzynarodowego stowarzyszenia dzien- 

zdaje się, że plan ten niekoniecznie ¡się podo- 
jak zwykle w takich okolicznościach wybrano ko-
który się ma zająć tą sprawą.

ANGLIA I AFGANISTAN.
mLondyn, 11 listopada. Zwyczajem jest An- 
zj™ lii ** drugą sobotę listopada odbywa się corocznie 

" sposobności wyboru nowego lorda-majora miasta 
iu wielki bankiet w Guilhall, w którym udział 
zawsze cały gabinet i całe ciało dyplomatyczne, 
ijem jest dalćj, że na tym bankiecie lord-major 

i toast na cześć rządu i że na teu toast prezes ga- 
odpowiada mową, w którćj wyłuszcza motywa po 
rządu, opisuje przeszłą jćj działalność i szkicuje 

rzilciy kierunek jćj przyszłćj działalności. Ze względu 
liena tę doroczną mowę prezesa gabinetu angielskiego

ych

¡ycliuoeystość i bankiet w Guilhall przybierają chara- 
ńiajl# :«wysokim stopniu polityczny, stanowią wypadek, 

tip Europa wyczekuje z natężeniem, i do którego 
w te; iis dorabia tysiączne komentarze. Przypomnijmy 
mliui* sile to wrzawy wywołała dwa lata temu mowa 
Rua cnsfielda w Guilhall, mowa na którą w 12 godzin 

atnii a car odpowiedział wezwaniem wojennćm do szla- 
wyji wręczającćj mu adres wiernopoddańczy w Kremlu 

;vtrz, iewskim. ,
Min I dzisiaj oczekiwał świat polityczny niecierpliwie 

mano ¡ystości iord-majorskićj i przemówienia prezesa ga- 
gdjii k. Krótka treść tego przemówienia znamą, jest 
yi a i pesz telegraficznych, dzisiaj podajemy je w dosło- 
:;iła u n brzmieniu. Lord Beaconsfield tak przemówił: 

Łordzie-majorze! Gdym w tćj samćj sali v:itał przy 
inęj uroczystości pańskiego poprzednika, szalała na 
«Izie Europy okropna wojna, którćj końca nie po­
ił było przewidzieć. Ogólnie obawiano się, by świat 

cesjn; ® został wciągniętym w wir szalony. Wonczas 
,j wiedziałem nadzieję, nawet wiarę, że przed upływem 

iibierze się kongres mocarstw i że jego usiłowaniom 
nł sprowadzić pokój i takie rozwiązanie rzeczy,
¿^•doprowadzi nie tylko do ogólnego lecz trwałego 
ośró pokoju.

¡onsik dzisiaj jednak obiegają pogłoski, że rozwiązanie to 
ikt.it uporządkowało; że zostaliśmy lub zostaniemy po- 
a B# l;en' wielkich korzyści, na jakie liczyliśmy nie tylko 

u dresie Anglii lecz i w interesie ludzkości. Zdaje 
jwil J ?5> że nie będzie od rzeczy, jeśli przy takićj jak 
tai ’¡sta okoliczności przedstawię w imieniu ministrów 

¡sX.fl ’’dj moim obywatelom krótko i węzłowato zapatry 
j siei 1 >pinistrów na obecne położenie. Na chwilę zatrzy 
¡gani się przy wypadkach rozgrywających się na półno- 
0 oh achodnich granicach naszego państwa indyjskiego. 
iieD»j wy chcieli dać wiarę rozpowszechnionemu ogólnie 
,g0 głi “Daniu, zdawałoby się, iż grozi atak naszemu pań- 
idsię*1 i którego moglibyśmy jedynie uniknąć, rzucając 
o di* ‘ *°jnę przeciw wielkićj i nieznanćj potędze. Uwaga 
:ćm e ™a i rządu w Anglii i Indyach zwróconą jest oc 
lioski' *go czasu na kwestyą zostającą w związku z pół- 
ej jj'zacbodniemi granicami naszego państwa. Otóż co 
st*»: ;®y ataku na Indye, to zdaniem rządu atak 
szącj Dyłby trudnym do przeprowadzenia. Ponieważ pod- 

’ operacyjna ewentualnego nieprzyjaciela tak jest 
aust< *’ną, ponieważ komunikacya tak jest trudną a u- 
barJ wdanie kraju tyle przedstawia przeszkód, przeto 

¡o P Mo przyszliśmy do przekonania, że takiego 
“a nasze państwo, przyczem musiałyby być prze- 

5j. " ane tworzące naszą północno-zachodnią granicę 
Irinę ’^ie ma się czego obawiać. Faktem jest, że gra 

jest naturalną a nie sztuczną, a być może, 
‘e ją niepokoił do tego stopnia potężny nieprzy- 
•e będziemy zmuszeni utrzymywać u tych granic 

‘ siły zbrojne, skutkiem czego urosłyby dla Anglii 
1 C^j,jZnaczn!ejsze wydatki. Są to fatalności, których 

■3CCiK Da ^kceważyć a na które zwróconą była zawsze 
poprzednich wicekrólów i naszych mężów stanu. 

Jednakże przedsięweźmiemy tam odpowiednie a 
Jne kroki, wtedy, zdaniem mojćm, granica półno- 

Kis,. Q'a przestanie być źródłem trwogi dla ludu 
Będziemy się jednak starali żyć w dobrych 

W™ 2 naszymi bezpośrednimi sąsiadami a i w nie

eh
iżoil! Fąchorl

olid
c, - ~ naszymi bezpośrednimi sąsiadami

2 sąsiadami nieco bardzićj oddalonymi. Robiąc
nie chciałbym, aby sądzono, że rząd jest 

12 atak na Indye jest zgoła niemożliwy lub nic 
Powadzenia. Owszem, gdyby Azya Mniejsza

■ Eufiratu znalazły się w rękach bardzo siabego

lub bardzo potężnego państwa, wtedy mogłyby odpowie­
dnie siły dostać się wąwozami gór azyatyckich przez 
Persyą i zagrozić państwu królowćj. Możliwość tę na­
turalnie przewidzieliśmy i porobiliśmy kroki, które każą 
nam mieć nadzieję, iż możliwość ta nie nastąpi. Zali­
czam przedewszystkićm do tego t r a k t a t z T u r c y ą. 
iraktatem tym zabezpieczyliśmy w mowie będące okolice, 

tu na myśli obsadzenie wyspy Cypr. PonieważMam
pragnęliśmy sułtana zachęcać, umacniać i popierać, są­
dziliśmy przeto, że byłoby nie dobrze, gdvby w przyszło­
ści miał w perspektywie jedynie dwuznaczną i oddaloną 
pomoc, lecz że należało w zupełnćm z nim porozumieniu 
urządzić rodzaj składu broni, tak by mógł mieć to prze­
świadczenie, że gdyby z jakićjbądź" strony robiono mu 
trudności w rejrganizowaniu własnego kraju, do czego 
się zobowiązał, może liczyć z całą ufnością na pomoc 
sprzymierzeńca, graniczącego z jego terytoryum.

Dla obywateli Londynu nie będzie iuoże bez interesu 
dowiedzieć się, że Cypr nie stanie się dla An­
glii ciężarem i że zanosi się ua to, że Cypr tego 
roku jeszcze nie tylko pokryje kwotę należącą się suł­
tanowi lecz i wszystkie koszta administracji cywilnćj. 
Nie podlega wątpliwości, że administeacya angielska ua 
Cyprze wywrze na sąsiednie kraje sułtana wpływ nader 
moralry i dobroczynny. Są to zresztą poboczne wzglę­
dy. Nam szło jedynie o silny plac broni, a jako taki 
nadaje się przedziwnie Cypr. Mylordzie! Wykazałem, 
że jeśli tylko zostanie przeprowadzoną polityka królowćj, 
jeśli zostanie przeprowadzonćm zabezpieczenie naszych 
północno-zachodnich granic w Indyach, jeśli Azya Mniej­
sza pozostanie w posiadaniu naszego sprzymierzeńca, a 
zdaniem mojćm pozostanie niezawodnie, wtedy naród an­
gielski będzie mógł być spokojnym o państwo indyjskie.

Ale kwestya wschodnia, lordzie majorze, 
będąca w uściech każdego, ma oblicze podwójne. Mu- 
simy mieć ua baczeniu nie tylko bezpieczeństwo naszego 
państwa indyjskiego, co nie jest wcale zapatrzywauiem 
samolubnćm, gdyż reszta świata w równy jak Anglia 
sposób interesowaną jest w szczęściu i dobrym zarządzie 
Indyi; lecz istnieje jeszcze druga strona kwestyi wscho- 
dnićj a ta dotyczy niezależności Europy — a 
szczegółowo państw około morza Śródziemnego położo­
nych (Słuchajcie! słuchajcie!), mówię wszystkich państw, 
bo polityka, którą się kierować będziemy, zapobieży 
szkodliwćj przemocy pojedyńczego państwa. (Oklaski.) 
Wielki cel ten można było, o ile chodzi o opinią angiel­
ską, osięgnąć przez to tylko, że sułtana zrobiono rze­
cz y w i c i e niezależnym. Gdyśmy się udawali na 
kongres do Berlina, uznawały punkt ten w równy spo­
sób wszystkie mocarstwa, które traktat miały podpisać. 
Powiedziano, że przez postanowienia traktatu berlińskie­
go odebrano sułtanowi prowincye i kilka milionów pod­
danych. Prawda; polityka, jaką inaugurowano na kon 
gresie berlińskim, była następująca:

Chodziło o to, aby sułtana uwolnić od szkodliwych 
stosunków z pseudowasalami i niałemi ludami, któr 
różnego pochodzenia i różnćj wiary, były ustawicznie 
narzędziami wrogiego W. Porcie ducha i wpływu i tak 
się zachowywały, że większa część krajów europejskich 
sułtana była widownią bezustannych spisków, które tyl­
ko okolicznościowemi buntami przerywane bywały. Dla 
uwolnienia sułtana od tego powodu ustawicznych wysileń, 
powziął kongres berliński postanowienia, które teraz re­
gulują stanowisko sułtana w Europie. Kierując się tą 
polityką, zabezpieczył kongres berliński sułtanowi stolicę 
niezdobytą, opiekę, straż i posiadanie Dardanelów, bogate 
prowincye w Turcyi europejskićj, bardzo ważny port na 
morzu Czarnćm i, ogólnie się wyrażając, rozumną gra 
nicę. Równocześnie stał się w takich okolicznościach 
księciem, który może się wesprzeć na 20 milionach pod­
danych, którzy, jak się zaraz zobaczy, podnoszą się w 
swym zarządzie, swym dobrobycie, swych źródłach i swej 
sile. Książę, tak postawiony, mógłby posiadać wpływ 
nie mały i mógłby go wykonywać dla podtrzymania ró­
wnowagi. Wiem, że mówiono, iż prawdopodobne te wi­
doki nie ziściły się, że już kongres berliński okazał, że 
nie osiągnął celów, do jakich dążył. Lordzie majorze, 
jeżeliby zadania kongresu, jakie w Berlinie wykonano, 
mogły być wykonane w 24 godzinach, kongres byłby 
był niepotrzebnym. Można je było albo pocztą albo 
przez królewskich kuryerów rozesłać.

Ile razy traktat jakiś wychodził z łona wielkiego kon­
gresu, przewidział zawsze pewien termin, w którym wy 
konanie nastąpić miało. Traktat berliński nie jest w 
tym względzie różny od innych traktatów. Pewien ter­
min przewidziany i przepisany został, w którym potwier­
dzenie i wykonanie traktatu i inne postanowienia w ży­
cie wejść miały. Z terminu tego nie upłynęła połowa, 
nie upłynęło dotąd więcćj jak jedna trzecia. Czyż w 
czasie tym pod wpływem traktatu berlińskiego nic się 
nie stało? Pod wpływem postanowień jego cofnęła się 
Rosya z okolic Carogrodu; cofnęła się dalćj z cieśniny 
Gallipolli, zajmującćj obok Carogrodu drugie miejsce pod 
względem swego znaczenia a wedle niektórych nawet je 
mu równe; Rosya zwróciłaQdalćj W. Porcie miasto Er­
ze r u m, które prawdopodobnie będzie niezadługo n a j 
silnićj obwarowanćm miastem w Azy i 
Mniej szćj; pod wpływem traktatu berlińskiego od­
dał sułtan swe fortece naddunajskie i odstąpiono fort 
Batum, czego, jak wiadomo, tylko przez krawą wojnę 
domową osiąguąć było można. (Oklaski.) W skutek po­
stanowień traktatu berlińskiego zajmują się w tćj chwili 
komitety i komisye z najodpowiedniejszych osób rozmaj- 
tych krajów Europy ustanowieniem granic dla rozmai­
tych przez traktat berliński utworzonych państw i 
prowincyi — Jeżeli więc w ten sposób mogła większa 
część traktatu, — lubo mało więcćj jak trzy mie 
siące minęły — a więc zaledwo trzecia część lub nie 
wiele więcćj jak jedna trzecia przewidzianego przez kon 
gres terminu — osięgnąć zdołano ten wielki rezultat 
(słuchajcie!) — jakżeż nie mamy wierzyć, że wszystko 
inne nie tyle ważne, czego jeszcze nie wykonano, doko 
nanćm nie zostanie w czasie przez traktat przewidzia­
nym? (Oklaski.) To powiedzieć mogę w imieniu rządu 
JKrólowćj Mości, że nie odebraliśmy żadnego 
uwiadomienia od żadnego z mocarstw, 
które traktat podpisały, że życzy sobie 
lub pragnie nie wykonać swych zobo­
wiązań.

Przy regulowaniu spraw Europy wzięto bez wątpie­
nia na uwagę żądania jednej z stron wojujących, która 
z ogrotnnemi ofiarami w ludziach i pieniądzach dopro­
wadziła wojnę do szczęśliwego rezultatu, i koniecznie 
należało zastanowić się nad temi żądaniami i uznać ta­
kowe. Nasamprzód, gdyby mocarstwa nie były okazały 
ochoczości do uznania tych żądań i zastanowienia się 
nad niemi, kongres nie byłby przyszedł do skutku, woj 
na biłaby się na nowo rozpoczęła i prawdopodobnie wy­
wiązałaby się wojna ogólna. Ale dzięki ustępstwom, 
które były koniecznem następstwem wojny tak skute 
cznie prowadzonćj przez Rosyą, kongres berliński za­
łatwił główne swe zadanie a mianowicie uznał sułtana 
za rzeczywiście niezależnego księcia z stósownemi posia­
dłościami w Europie i Azyi oraz nadał mu pewną rolę 
przy utrzymaniu politycznćj równowagi. To była poli­
tyka, jaka, jak sądzę, będzie nadal prowadzoną. Dla

tego tćż muszę odeprzeć i zaprzeczyć wieściom, pojawia­
jącym się ku wielkiemu memu zdziwieniu, że podpisani 
na traktacie lub przynajmuićj jeden z nich wziął pod 
rozwagę możność wyłamania się z pod zobowiązań lub 
po pmstu niewypełnienia takowych. Mówią, że w poli­
tyce należy brać także pod rozwagę to, co jest niemo­
żliwe; w obecnćj chwili uważam jednak zupełnie za nie­
możliwe, aby ktobądź z podpisanych na traktacie usiło­
wał wyłamać się z pod swych zobowiązań; z drugiej 
strony mogę oświadczyć, że rząd królowćj nie jest tym, 
co radby wyłamać się z swych obowiązków. Mogę 
oświadczyć dalćj w imieniu rządu królowej, że silną jest 
jego wolą, aby traktat berliński był prze­
prowadzony nie tylko co doducha lecz 
i litery (huczne oklaski), gdyż zdaniem jego ustano­
wiony w traktacie porządek rzeczy przyczynia się do 
podniesienia wolności i cywilizacyi i zawiera w sobie 
cudownie trafne środki do zabezpieczenia i ustalenia po­
koju. Królowa Jćjmość zaapelowałaby z zau­
faniem w razie potrzeby do narodu tego 
kraju, aby ją poparł tam, gdzie idzie o utrzymanie 
wszelkiemi środkami litery i ducha traktatu berliń­
skiego. (Oklaski.)

Mimo że nie mogę zaprzeczyć, iż obecne położenie 
jest groźne, jak to bywa zazwyczaj, gdy odbywa się 
a nie jest jeszcze gotowćm wielkie przeobrażenie; 
zaprzeczam jednak, by groziło niebezpieczeń­
stwo. Wiem, że są ludzie, którzy twierdzą, iż potęga 
Anglii upada, że grozi nam los Genui, Wenecyi i Ho- 
landyi. Ależ, lordzie majorze, wielka jest różuica mię­
dzy położeniem Anglii a położeniem owych malowniczych 
i zajmujących państw. Myśmy stworzyli w długim okre­
sie dobrobytu naród 34 milionowy, który cieszył się i 
cieszy błogosławieństwy życia obywatelskiego — spra­
wiedliwością i wolnością. (Brawo 1) Naród takićj cechy 
jest raczćj powołanym do zakładania państw, a jestem 
przekonany, że jeśli naród angielski o każę się godnym 
swych dzielnych i przedsiębiorczych przodków, jeśli An­
glia pozostanie wierną samćj sobie, honor jćj me zgaśnie, 
nie upadnie jćj potęga. Los Anglii jest w ręku Anglii. 
(Długotrwające oklaski.)

Przygotowania tymczasem do wojny z Afganistanem 
ukończone zostały. Times wylicza pułki mające brać 
udział w wyprawie i twierdzi, że wszystkie stanęły już 
na miejscu przeznaczenia. Armią operacyjną zaopatrzono 
w liczną artyleryą, składającą się z 21 bateryi. Wiado­
mość o zamianowaniu sir Samuela Browne naczelnym 
wodzeni armii, zdaje się potwierdzać. Dowodził on przez 
długi czas w Pendżabie, a podczas rokoszu sepojów ko­
menderował pułkiem kawaleryi. Od roku 1863 do 1872 
dowodził brygadą w Peszawarze. Następnie przeniesio­
ny do sztabu jeneralnego, był doradzcą wojskowym wice­
króla, a zatćm pod pewnym względem indyjskim mini­
strem wojny. Co się tyczy armii afganistańskićj, o któ­
rćj pisma angielskie rozpowszechniają po większćj części 
tylko niekorzystne wiadomości, dowiadujemy się o jćj 
położeniu, drogą ua Turkestan. Według raportu złożo­
nego przez jenerała Stolietowa jenerał-gubernatorowi 
Kaułmanowi armia kabulska liczyć ma 40,000 ludzi. — 
Pułki są dobrze umundurowane, na sposób angielski i nie 
tak źle uzbrojone, jak dzienniki angielskie utrzymują.— 
Cała piechota posiada dalekonośne karabiny odtylcowe 
systemu angielskiego, artylerya zaś działa odtylcowe. — 
Tym sposobem armia emira bezpośrednia byłaby liczniej­
sza niż przypuszczano. Do wojny odporućj w okolicach 
górzystych i do obrony tak trudnych wąwozów jak ki- 
beryjski i balański wystarczałaby aż nadto. Z 40,000 
wojska popartego liczną milicyą, Szir Ali mógłby w naj 
gorszym razie przewlekać wojnę w nieskończoność i nie­
zmiernie utrudniać Anglikom zadanie.

(Z biura Wolffa.)

Londyn, 13 listopada. G1 o b e donosi, że lord 
Loftus otrzymał pod dniem 9 b. m. notę Giersa bawią­
cego w Liwadyi, która zaręcza, że car pragnie uwzglę 
dnić stypulacye berlińskiego traktatu, oraz sprowadzić 
upragnioną pacyfikacją przez wierne wykonanie trak­
tatu. Żaden urzędnik caratu nie zapomni w tym wzglę­
dzie o swych obowiązkach.

Peszt, 13 listopada. Hr. Szuwałow przybył tu 
dzisiaj i konferował dłuższy czas z hr. Andrassym.

Wydział węgierskićj delegacyi dla spraw zagrani­
cznych postanowił obradować nad budżetem normalnym, 
zanim nie będą przedłożone projekta, dotyczące okupa- 
cyi. Ministerstwo nie dało jeszcze żadnych wyjaśnień a 
lir. Andrassy nie był obecnym na posiedzeniu delegacyi.

Madryt, 13 listopada. Moncasi skazanym został 
na śmierć.

Londyn, 13 listopada. Wiadomość podana przez1 
G1 o b e uważaną jest przez wszystkie dzienniki za au­
tentyczny komunikat pochodzący z ministerstwa spraw 
zagranicznych

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 13 listopada.

stawienie amatorskie, na którm odi 
Prądniku,“ „Szewc arystokraćta“ i

•grane będą: „Wesele na 
„fiadzcjr pana radzcy.“

— * Tutejszy król, prokurator ogłasza w części insera- 
towej dzisiejszego Dziennika obwieszczenie z dnia 11 mb.; 
wedle którego odebrano w dniu tym na Starym Rynku oiobia, 

, gr nbóm
płótnem obsadzoną derę Końską, która zapewne skraazioną zo­
stała. Właściciel zgłosić się winien do aktów M. ¿276/78. Tenź# 
prokurator donosi obwieszczeniem z dnia 9 mb., że dnia 8 rob. 
przybyło na targ tutejszy dwóck mężczyzn z 6 gęsiami, z któ­
rych 5 było żywych a jedna zabita, poczem niezadługo gęsi te 
opuścili. Zdaje się, że gęsi i były skradzione. Właściciel ich 
powinien się zgłosić do aktów śledczych S. 3255/78.

_ • Zołzy wybuchły pomiędzy końmi dominium B r o-
niszewice w powiecie pleszewskim, dom. Komorowo w 
X)w. bukowskim, ustały zaś pomiędzy końmi folwarku dom. 
ilokrz w powiecie szamotulskim, właściciela Simona w K au­
ty n o w i e w pow. babimostskim, inspektora gospodarczego

Herzoga w dom.'N o w a w i e i w pow. międzyrzeckim; zapa­
lenie płuc wybuchło pomiędzy bydłem rogatem kowala Streita 

Racocie w pow. kościańskim, ustało zaś pomiędzy bydłem 
rogatem deputatów dom. R u d u i k i w pow. bukowskim; zgo- 
rzelizna śledziony wybuchła pomiędzy bydłem rogatem deputa­
tów dom. Brzezie w pow. pleszewskim; ustała zaś pomię­
dzy bydłem rogatem właścicielki Wilczkowiakowej w Wojno- 

icach w pow. Wachowskim, gospodarza Gepperta w Maslo­
wie w pow. krobskim, gospodarza Fenskego w Santopie 
w pow. bukowskim, gospodarza Ponickiego w Sielću w pow. 
krobskim; zaraza kopytkowa wybuchła pomiędzy bydłem roga- 
tóm dom. T u r e w w powiecie kościańskim, ustała pomiędzy 
bydłem rogatem gospodarzy Herberga, Kurka, Jankowskiego, 
Krzyżostaniaka, Handkiewicza i Hausnera w Jerce w pow. 
kościańskim, deputatów dom. G ł u p o n w powiecie bukowskim, 
wścieklizna wybuchła pomiędzy psami gminy Radlin w pow. 
pleszewskim.

Księgarnia w Toruniu. Pani Jadwiga Rako­
wi c z o w a przeniosła się po śmieroi męża swego dr. Rakowicza 

Poznania do Torunia i objęła księgarnią, której przed kilku 
laty włuśuie zmarły jej mąż dał początek. Sympatyczna pa­
mięć i szacunek, jakie Sp. dr. Rakowicz w Toruniu sobie zje­
dnać umiał, a głównie obrotność i akuratność dzieiejszćj dzie- 
rzycielki firmy przyczynią się niezawodnie do należytego rozwi­
nięcia interesu księgarskiego, do którego, jak pisze Gazeta 
To r u rt s k a, Toruń obszerne przedstnwia pole. My z naszćj 
strony polecamy księgarnią pani J. Rakowiczowćj jak'ttijusil-
niej względom publiczności.

— * Posiedzenie towarzystwa naukowego akademików 
Polaków w Berlinie odbędzie się w sobotę dnia 16 listopada 
w Cafe Zeunig nr 13 pod Lipami. Porządek dzienby 'nastę­
pujący: 1) odczyt p. Józefa Konitz'e: „Stosunek sztuk pięknych 
do nauk przyrodniczych“; 2) sprawy towarzystwa; 3) wolne 
wnioski członków. Początek o godzinie pół do 9 wieczorem.

W Krakowie w dniu 9 bm. po posiedzeniu Akade­
mii umiejęt iości, przebieg którego w dniu wczorajszym poda­
liśmy, członkowie jćj wyprawili ucztę dla prezesa p. dr. Józefa 
Majera.

— • W Charkowie, podług „Ruskiej Prawdy,“ miał się 
wydarzyć dma 1 listopada następujący wypadek. W więzieniu 
mieiscowćm, w wyżrzeczonym dniu, stawili się dwaj raęzczyzni, 
przebrani za żandarmów, i przedstawili nadzorcy więzienia, pi­
smo wierzytelne szefa żandarmów, jenerała Kowalińskiego, i 
oświadczyli, że przysłano ich, ażeby więźnia Foniina, przepro­
wadzili do innego więzienia. Podpis jenorała Kowalińskiego 
był tak dobrse naśladowany, że nadzorca, bez wahania byłby 
wzmiankowanego więźnia wydał, gdyby w tejże chwili nie zja­
wili się dwaj prawdziwi żandarmi, i nie zdemaskowali oszustów. 
Aresztowano ich natychmiast, ale towarzysze ich, którzy cze­
kali z bryczką, pod bramą więzienia, zdołali uciec.

- * Ciekawy antyk wystawiony jest óbecnie na sprze­
daż w Warszawie Jestto zegar zrobiony przez słynnego z cza­
sów Ludwika XV zegarmistrza Jana Baptystę Baillon ula króla 
Stanisława Leszczyńskiego naówczas księcia Lotaryngii i Baru.

Król darował później zegar ten księciu Augustowi Czar­
toryskiemu, wojewodzie ruskiemu, po którym odziedziczył go 
syn, książę-generał Ziein Podolskich. Ten podarował wzmian­
kowany zegar Janowi Zdzitowieckiemu sekretarzowi Stanisława
Augusta Poniatowskiego.

Syn Jana Zdzitowieckiego, były wojskowy polski, wysta­
wia obecnie ua sprzedaż ten prawdziwie historzjczny antyk.

Zegar wygląda wspaniale; wyobraża słonia z bronzu a na 
nim kupidyna z lukiem i strzałą, wszystko artystycznie wykoń­
czone.

— -J- W Warszawie, w dniu 11 bm. umarł Henryk Fu- 
d akowski, profesor chemii fizyologicznej w tamtejszym uni­
wersytecie.

Zmarły profesor urodził się w roku 1834 w gubernii kijo­
wskiej. W roku 1859 uzyskał w Dorpacie stopień lekarza; od 
roku 1863 pozostawał bez przerwy na katedrze chemii fizyolo­
gicznej pierwiastkowo w szkole głównej, a następnie po jej zwi­
nięciu w uniwersytecie warszawskim. Obowiązki swoje pełnił 
sumiennie i z korzyścią dla słuchaczów.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 listopada 
Marcina pa;, i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wodzimira.

Wschód Błońca o godzinie 7 minut 21, zachód o godzinie 
4 minut 8.

Dnia 14 lutego 1632 Władysław IV zaprzysięga pacte 
conventa. — 1658 Stefan Czarniecki wchodzi do Szlezwigu. — 
1680 śmierć hetmana Michała Radziwiłła — 1833 powieszenie 
w Warszawie Artura Zawiszy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 listopada.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczsniecki 
z rodziną z Miedzyihoda. Zakrzewski z Golini. Hr. Ta­
czanowski z Taczanowa. Ks. prob. Szramkowski z Wro­
nek. Toboli z Biły. Karśnicki z Czachor.

HOTEL TOD CZA.RNYM ORŁEM. Ks- prob. Jędryczkowski 
z Krzywinia, ks. prob Sypniewski z Ostrowa i ks. Matu­
szewski z Gniewkowa. Noumann i Kozubski z Środy. Chrza­
nowski z żoną z Czechowa. Panie Chrzanowska z familią 
z Jarząbkowa, Grochowska z córką z Kłecka i Kazioro- 
wska z familią z Objezierza. Budziński z Inowroćławia. 
Gerlach z Karolewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Otto z Chemnitz. Różań­
ski z Warszawy. Schlicht z Lipska. Engel z Wrocławia. 
Titzen z Królewca Rzepecki z Krakowa. Kilimami z Wies­
baden.

HOTEL i'ARYZKI. Święcicki z Kalisza. Burian z żoną z 
Królestwa Polskiego. Karabacz z Pardubitz. Ryght z Nowego 
Yorku. Pani Müller z Ottersbergu. Gośćiński z Bydgoszczy. 
Januszewski z Poznania. Pani Morawska z Torunia. Bra­
cia Janiccy z Środy. Frbdlaender z Hamburgu. Scherbel 
z Głogowy. Heimami z Kiowa. Scherz z Berlina.. Baęr- 
waldt z Jaraczewa. K.arpe z Śremu. Pluciński z Wrześni.

— * Teatr polski. Dziś dramat w jednym akcie: Pan 
Margerie, oraz sympatyczna operetka komiczna, która cie 
tzy sic tu słusznem powodzeniem: Żaki; jutro komedya, która 
i u nas podobnie jak na innych scenach wialco się podobała 
Fourchambaultowie. Sprawozdanie z wczorajszego 
przedstawienia podamy następnie.

— ’ Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od Tomcia, Bolcia lNepcia zK. marek 3. Kwot 
tę jednocześnie przesłaliśmy do kasy spółki akcyjnej teatru 
polskiego.

— * Na odnowienie pomnika itd. otrzymaliśmy od pp. 
R. Potworowskiej z Sielca ni. 3, R ó ż y P a r u sze­
wskiej z Chudną iu. 3, HelenyNitsche z Obudna 
m. 1; razem złożono dotąd marek 172.

— * Nadzwyczajne walne zebranie spółki akcyjnej 
teatru polskiego odbędzie się dnia 16 bm. (w sobotę) o godzi­
nie 4 po południu, o czem przypominamy akcyonaryuszoiu rze­
czonej spółki.

— * Na rzecz ochronki na Zagórzu wkrótce odbędzie 
się szereg odczytów, w których udział wezmą pp.: ks. licencyat 
Chotkowski, dr. Witold Skarżyński i dr Wicherkiewicz.

— * Pociąg osobowy kolei marchijsko - poznańskiej 
spóźnił się dnia onegdijszego wieczorem o 30 minut z powodu 
wielkiego napływu podróżnych, wracających z frankfurtskiego 
targu walnego.

— * Przy domu pod nr. 16, tworzącym narożnik Małej 
Rycerskiej ulicy i ulicy Ludwiki, umieszczono dnia wczoraj­
szego pocztową skrzynię do listów, z której wybierać się będą 
listy w godzinach, i dla innych podobnych skrzyń nazna­
czonych.

— * Na wczorajszy jarmark w Czempiniu udało się
ztąd 8C handlarzy.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, że ■ yższy radzca re- 
jencyjny i dyrygent, wydziału dla spiaw wewnętrznych p. ba­
ron 11 a 8 s e n b a c h podał się do dyrnisyi.

. . * Ks. Mikołaj Spiechalski, ostatni kapłan 00. Je­
zuitów w W. Ks. Pozuańskiern, przemieszkujący w Szołdrach 

roku 1872 tj. od chwili wydąlenia Jezuitów z Śremu.

KANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 13 listopada.

Poznań, 13 listopada. (Sprawozdanie gieł-(W.) 
d o w e)

Stan powietrza: deszcz.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.—. ctr. na 

listopad 120 ofiar., listopad-grudzień 120 ofiarow., grudzień-sty- 
czeń 120 ofiar., styczeń-luty 120 ofiar., kwiecień-maj 121 ofiar.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —litrów, na 

listopad 48.60— płacono, grudzień 48.20— płacono, styczeń 
48.50 plac, luty 48 90 plac,, marzec 49 30 płacono, kwiecień 
49.20 ^łac., kwiecień-maj 50.^ płac., maj 50.30 płac.

od
umarł w dniu 11 bm. w wieku lat 78

— * W Nakle w dniu 17 bm. staraniem Tow. przemy­
słowego i prezesa jego dr. Ohoraczewskiego odbędzie się przed-

ko wij a w miejscu (bez beczki) —ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe), 

żyto: Nie zawierano interesów.
V . Okowita: ce a wypowiedzialna i regulacyjna 48 40, na 
listopad 48.40, grudzień 48 10 styczeń 48 40 luty 48.80, marzec 
—•—, kwiecień-maj 50—,

Wy powiedziano: —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.
(S p r a w o z d a n i e g i e ł d o w e). Poznań, 13 listopada. 

4 /0 nowe listy zastawne pozn. 94.70. 4«/o nowe listy rentow. 
pozn .95 30. 5°/0 powiatowe obligacye 101.—. powiatowe
obhgacye . 3’/2’/o szlązkie listy zastawne 86.20 4% szla-
skie listy rentowe 96 80 Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rólni- 

Poz.n akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 36.— Poznań­
ski bank prowincyalny 99. 41/2o/o pruska pożyczka ukonsolid.
105 —. premiowann pożyczka państwowa z 1855 r. —.

obhgi dflugu państwa 92.10 Marchijsko-pozn. kolei że- 
lażnej 16 80. Marchijsko-pozn. k. ż. 5»/0 akc. zakt. 85.—. Sta­
rogardzko pozn. k ż 1C0.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 172.—. 
Austryackie noty bankowe 172.50. Polskie likw. lirty 54.—.
Rosyjskie noty bankowe 198.50 m.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 13 listopada 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta.....................-
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . . - 
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego • 
Tatarki
Kartofli
Wyki..........................
Łubinu żółt.

„ niebiesk. 
Koniczyny czerw. -

. białej 
Grochu białego . .

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. murk. fen. mark. fen.

8 80 8 15 7 50
6 35 6 10 5 85
6 60 5 90 5 60
6 50 5 50 5 —

—
— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
_ _ — — _ —

1 50 1 40 1 30
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
—
*— — — —

Rzepik słabo: rosyjski 245 za ton. 
Rzepak licho: rosyjski 212 i 220 za ton. 
Okowity nie dowieziono.

Giełda wrocławska, 12 listopada.
Zyto: per 1000 kilo spokojnie; na listopad 117.- 

ofiar., listopad-grudzień 114.50 ofiar., grudzień-styczeń 114.50 
żąd., kwiecień maj 117.50 m. płac, maj-czerwiec — m. żąd.

Pszenica per 1O0O kilo na listopad i listopad-grudzień 
164 ofiar. ,

Owies: per 1000 kilo, na listopad i listopad-grudzień 
110.50 żąd., kwiecień-maj 114.50 żąd.

Rzep per 1000 kilo na listopad 260.— żąd , listopad-gru­
dzień — pł.

Olej rzepiowy per 100 kilo niżej; w miejscu 59.50 żąd., 
listopad 57.— żąd., listopad-grudzień 57. m. żądano, grudzień- 
styczeń 57.— żąd., styczeń-luty i luty-marzec 57 żąd. 56.50 of., 
kwiecień-maj 57.— m. ląd., maj-czerwiec 57 50 żąd.

Okowita per 100 litr, mało zmień.; wypowiedziano —.— 
litrów, na listopad 48.60 płacono, listopad-grudzień 48.60 płac., 
grudzień-styczeń 48.50 płac, i ofiar , kwiecień-maj 50.— płac., 
czerwiec — ofiar.

żąd. i

Giełd* bydgoska, 12 listopada.
Pszenica nowa 141-168 m. ,
¿yto nowe 110-118 m.
Owies nowy 104-113 m. ;
Jęczmień wielki 120-137 m.
Rzepik do 233 m.
Rzep do 239 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita 49.75 m. per 100 litrów a 100 proc

najpiękniejsze nad noto­
wania, stare bez dowozu.

Gdańsk, 12 listopada.
Sprawozdanie J. F aj ansa.

Powietrze: pochmurno i zimno. Wiatr południowo- 
zachodni.

Targ dzisiejszy na pszenicę mało był ożywiony z powodu 
niekorzystnych depesz z zagranicy, w skutek czego taniej chcia­
no kupować, na co naturalnie sprzedający zgodzić się nie chcieli. 
Jara pszenica 129 funt 165 mr., 131 funt. 170 mr.; pstra 124 
—126 funt. 172 mr.; jasna 126 — 129 funt. 176 i 178 mr.; jasna 
obsadna 125—6 funt. 174 mr.; wyborowa i szklista 128 — 130 funt. 
180, 181 i 183 mr. za ton. Ceny pszenicy rosyjskiej bez zmia­
ny, obrót mały.

Termina bez obrotu. Kwiecień-maj 183 mr. żad. Cena 
regulacyjna 175 mr.

Żyto spokojnie; krajowe wedle gatunku 120 funt. 112 mr., 
122 funt. 117 mr., 122/3 funt. 115,50 mr., 125/6 funt. 120,50 mr.; 
polskie 123/4 funt. 118,50 mr. za ton.

Jęczmień słabo; wielki wtdle gatunku 110/11 funt. 125 
mr., 107 funt 128 mr, piękny 113 funt. 135 mr. za ton.

Per 100 k i 1 0 gram ó w

ciężki (redni lekki towar
naj- naj- naj- n«J- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższe
b*»- A A -*1- i- A

Pszenica biała . . 16 20 15 79 17 70 16 >0 14 70 13 80
„ żółta . . 15 40 15; — 17 — 16 30 14 40 13 50

Żyto ...... 13 20 1280 12 30 11 90 11 60 11 10
Jęczmień .... 14 60 1360 18 20 12 70 12 40 11 80
Owiez..................... 12 40 1160 11 30 10 90 10 50 10 10
Groch.................... 16 — 1530 14 80 14 20 13 80 13 —

Ceny ustanowione pries miejską deputacyą targową.

Za 100 kilogr.

Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . 
Siemię lniana 
Nasienie konopi

pięany średni pośl. towar
* >fr 4 -Ar" 4.

24 75 22 — 19 —
23 75 21 — 18 —
24 — 19 50 17 —
20 75 18 50 15 —
24 _ 22 — 19 _
19 — 17 — 15 -

Berlin, 12 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszjenica loco stale. Termina mało zmień. Wypowiedz.

—.— sentr. Cena wyp —. m. per 1000 kilo. Loco 150-195 
mar. wedle gatunku, żółta marchijska — mar. z kolei płac., 
pstra marchijska — marek z kolei płac., na ten miesiąc —,

listopad-grudzień 174-174.5 płac., kwieoień-maj 1879 181.5-182 
płac., maj-czerwiec 183.5-184 płac., ozerwiec-lipiec — płac.

Z yto loco mierny handel, pośledni towar trudno sprzedajny. 
Term, stale. Wyp. — centn. Cena ,yp. — mr- per 1000 kilo. 
Loco 124 137 mar. wedle gatunku; ros. 125 marek z przywózką 
płac., krajowe 127-135 m. z kolei i statku płac., wysoko piękne 
krajowe — m. z kolei pł., stare krajowe — m. z kolei pł., 
nowe rosyjskie — m. z kolei płac., na ten miesiąc — listoDad- 
grudzień i grudzień-styczeń 1879 123 płacono, styczeń-luty 
124 płac., kwiecień-maj 125 125.5 płacono, maj-czerwiec —.— 
płac., czerwiec-lipiec —

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco mało zmieniony. — Termina wyżej. — Wypo­
wiedziano — cent. — Cena wy,.ow. — marek per 1000 kilo. 
Loco 105-141 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 116. nom., 
listopad-grudzień płacono, kwiecień-maj 1879 122.5 płacono, 
maj-czerwiec 123.5 płac., czerwiec-lipiec —.

hukusudza loco bez obrotu. Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loeo — wedle gatunku żądano; węgierska — m. z kolei 
płacono, besarabska — m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 147-194 marek wedle 
gatunku, ua paszę 125-141 m. wedle gatunku.

Uąka rżana stałej. — Wypowiedziano —centr.— Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc 17.90—.— płacono, listopad- 
grudzień i grudzień-styczeń 1879 17.80-17.75 płacono, styczeń-
luty 17.90-17.85 płac., luty-marzec —.------ .— płac., kwiecień-
maj 18.00-17.95 płacono, maj-czerwiec 18.10—. płac., czerwiec- 
llpieo— płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent. Cena
wypow. —.— mr. — Rzep zimowy loco z kolei —.— m. płac, 
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł.. rzepik latowy 
— marek.

O lćj lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy stałej. — Wypowiedz. — eentnarów. 
Cena wypowiedz. — marek per 100 kilogr. Loco z beczką — 
marek, bez beczki 58..— marek, — na ten miesiąc 57.9-58 m. 
płac., listopad-grudzień 57.5- in. ofiar., grudzień-styczeń 1879 
—.— marek płac., styczeń-luty — m., luty-marzec — płac, 
marze«-kwiecień —, kwiecień-maj 58 płac., maj-czerwiec 58.3 
płac., czerwiec-lipiec —

Olój skalny spok. — Rafin. (Standard whlte) per 100 
kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wypowiedzia­
no 500 c«nt. Cena wypowiedzialna 20.5 marek per 100 kilogr. 
Loco 21.— m, na ten miesiąc 20.6 żąd., listopad-grudzień 20.6 
m. żąd., grudzień —.—, grudzień-styczeń 20.8 m., styczeń-luty 
21.3 m., kwiecień-maj —

Okowita loco stale. — Wypowiedziano — litrów. —

Cena wypowied 
= 10,000«/». - 
ten miesiąc

wiedzialna ■ marek p9r jn»
. — Loco bez beczki — 2 bec V “bów 

«u uiicąi^u 52.-51.8-52. ;.łac., listopad-grnrii*' nł.- I 
grudzień-styczeń 1879 —, płac., styczeń-lut 
cień-maj 52.5-52 3 52.4 płac., maj-czer.viK,.\.r.

Okowita i er 100 litr, a 100 j-et. —. j 0 
ezki w miejscu 52 2-.— pl., z Spichrza —

Mąka pszenna nr. 00 27.00—25 50 
0 i 1 24.50—23.00.

Mąka rżana nr. 0 20.25—18.25, nr o ■ 
per 100 kilogr. brutto miechem. ' u 1 1. ¡g

i26!
' Î» rt

,w B
.Pb,

pł.
nr- 0 «50

psi

Bekanntmachung. Piast

Kursa teleg;raöCZlle
SZCZECIN, 13 listopada 1878.

Okowita »zun,;,Palenica spok.

178 — 
182 50

118 - 
122 50

57
58

f«s» "i

JLdmli

miejscu . 
na listopad. .'
SSBjęMI«

Owies f

Olój skalny
na littopad . .

na...............................
na listopad.............
na kwiecień-maj 

Zyto spok.
na...............................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .
Olej rzep. epok.
ua listopad...............
na kwiecień-maj

BERLIN, 13 listopada 1878.

Pszenica spok. 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Żyto słabo 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olój rzep, stale, 
na listopad . . . . 
na kwiecień-maj .

Okowita stałej.
w miejscu...............
na listopad...............
na listopad grudzień 
na kwiecień-maj. . .

Owies
na listopad

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
okokowity —,— litrów.

pff* «

174 — 
181 50

122 50 
122 50 
125 -

57 70 
68 10

52 90 
52 40
51 —
52 60

115 50

Am 8 November dJ. sind zwei Mannsper­
sonen mit 6 Gänsen, 5 lebende und eine 
todte, auf den hiesigen Markt gekommen 
und haben bald darauf die Gänse im Stieb 
gelassen.

Es scheint Diebstahl vorzuliegen und wird 
der Eigenthümor der Gänse am Anzeige zu den 
Untersuchungs-Acten S. 3255/78 ersucht.

Posen, den 9 November 1878. (5644
Der Staatsanwalt.

Bekanntmachung,
Einer wegen Diebstahls oft bestraften Per­

son ist eine wollen« karrirte, mit grober 
Leinwand besetzte Pferdedecke als 
wahrscheinlich gestohlen hent auf dem alten 
Markt hierselbst ahgenommen worden.

Der Eigenthümer wolle zu den Akten M 
3276/78 hierher Anzeige machen. ,(5638

Posen, den 11 November 1878.
Der Staatsanwalt.

kalendarz polski ludowy
na rok 1879.

ułożony przez J. Chociszewskiego 
w cenie 50 fen. jem do nabycia. Do 
każdego kalendarza dodaje się książeczka, 
kupujący mają także udział w premiach za 
łamigłówki. Za rok 1878 rozdano 36 premii 
wartości przeszło 60 tal., o czćm bliższa wia­
domość na str. 256 i 257. Uprasza się o sze­
rzenie tego kalendarza. Za 6 marek 13 sztuk 
franko. — Sprzedającym z drugićj ręki ¡rabat.

Zamówienia pod adresem : (6533}J. Chociszewski, Poznań.

DRUKARNIA
J. I. Kraszewstieco (Br. ŁeMfistiBco)

Aukeya mebli.
W czwartek dn. 14 bm. z rana od god. 9j 

sprzedawać będę za zapłatą w gotówce przy 
ilhelmowskim placn Nr. 18 rozmaite pańskie

spi
W
meble jako to: mahoniowy wielki bufet, 
łóżka z materacami na sprężynach, orzechowy 
werdikof, stół do pisania, kanapy, krzesła, 
komody, szafy do rzeczy i bielizny, (5628 

Katz, komisarz aukcyjny.

llhdl.
W piątek dn. 16 mb. przed południem 

o 10 godzinie sprzedawać będę publicznie za 
natychmiastową zapłatą w gotówce na nieru­
chomości ¡przy Weneckiej ni- Nr. 8 
wielką partyą skór wolowych przez ogień 
uszkodzonych. (5639

Manbeimer, król, komisarz aukcyjny.

1 „LECH,“
pismo Hnstrowane, wychodsi co tydzień w Po­
znaniu i umieszcza powieści, artykuły hiztory- 
sens, z nauk przyrodzonych, poezye, łami­
główki itd. Lech jsśt jedynćm pismem poi 
skićm, klórs zapoznzje Polaków z sprawami 
słowiańskiami, szczegółowo zaś stara się o 
zbliżenia do Czechów i Rusinów, ztąd czeskie
1 rutki« sprawy po polskich najwięcćj uwzglę 
dnia. Korespondencye literackie ezeskie pi­
suje Czech, ruskie Rusin, a zatem są to wia­
domości i pierwszćj ręki. Dotąd wyszło 45 
nr., które zawierają 122 obrazków Przedpla 
ta ćwierćroczna na pocztach krajowych 2 M., 
w Austryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Można teś wprost w redakcyi »pisywać 
za 8 M. rocanie (dla Auatryi 5 zlr., dla Ame-| 
ryki 3 dolary), za co się cały rok franko po 
syła. Posyła się tćś za 4 M. półrocznie, as
2 M. ćwierćroeznie franko. Ze względn na 
ważność sprawy słowiańskiej dla Polski upra­
na się o liczne nerzenie tego pisma. Prze- 
syłki dochodzą p. adr. Lerh, Poznań.

Antykwarnia JE. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica ,15, II poleca 
Dziennik Poznański od 28 lutego

1860, r. 1861, 1862,1863,1864,1865,
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

OüO

w Poznaniu (Wilhelmowski pl. 17) 
wykonuje wszelkiego rodzaju (5386

FORMULARZ »9

Losy do loteryi na rzecz

Kotońskiej Flory
są po 3 Marki do nabycia w Eksp. Dzień. 
Poznańskiego.

Główne wygrane wartości 15,000, 10,000, 
8.000 3,000, 2,000, 6 po 1000 M. itd.

Wygrane główne wypłacają się na życzenie 
wygrywających z stratą 15%, i w gotówce.

<>000000000000 
Tapety I rolo«y,Q 
Zakład litograf.A 
Regestra goap., i 

Alfenidę U 
Christofla Q 

poleca po najtańszych a 
cenach handel V 

materyałdw Q 
plami ennychQ

0
o

(fAnyUtä U i 
FABRIQUE

(GHRlSTOEŁE)

0 Antoniego Rose o
w Poznaniu w Bazarze. (4473)Q

ooooooooooooo

Bsaehtngzwertke I . .

— ------»Mine
-----------------«0,76,90,100, 110

and 120 Mark. 
Vnsortlrte Havana k Mille 55 Mark. 
Eckte Cnba-Cicarren in Oriein.-Bast- 

Picketen J. 250Stärk kMille 60 Mk. 
Manllia-Cigarren k Mille 60 Mk. 
Harana-kasscliass-Cigarreii fOrizin.- I 

1 Mille 39 Mk.

> orerte.

Kisten 500 Stück) k Mille 1 ___
Jara-Brasll-Claarren, guto Qualität,

ä Mille 83 und 36 Mk.
FeineCüaretten(nTi;hbtV.Viee^MSi:
30 Mk Aroma, Geschmack una Brand 
vorzüglich. 600 Stück sende Irauko 

A. Gonschior, Breslau.

M. FELEROWICZ ♦
róg Rynku i Wodnój ulicy 52

poleca na sezon zimowy wszelkie nowości wchodzące w 
zakres garderoby męzkiój, zakupione albo osobiście we Franeyi, 
Belgii i nad Renem, albo a sprowadzone w skutek stósunków 
przeszło piętnastoletnich z najprzedniejszych europejskich 
fabryk. (5565)

Zamówienia wykonuje elegancko wedle najnowszych żurnali a 
ceny jak zwykle umiarkowane.

VOTA!
Paltoty w barwie wyblakłe w ogóle 

rzeczy zimowe zderanżowane, odnawia w 
czysto stałym kolorze, reparuje i przera­
bia elegancko tanio i szybko (5292

GNEASCHA
zakład odnawiania garderoby

farbiernia i pralnia cnamiczna.
POZNAN,

Wilhelmowska ulica Nr. 14, blizko św. 
Marcina.

„UNIO N,“
Powszechne akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń

w Berlinie. *
Podajemy niniejszém do wiadomości publicznej, że dotychcza­

sowy nasz reprezentant p. FilgenillSZ li rit Stulili w Po­
znaniu w skutek przyjacielskiej umowy złożył jeneralną agenturę 
na WKsięstwo Poznańskie i że takową oddaliśmy p.

Alex. Bernsteinowi w Poznaniu.
(5646)Berlin, 11 listopada 1878.

Zarząd
J. ŁEFEBRE.

Powołując się na powyższy anons, polecam się usilnie do za­
wierania zabezpieczeń przeciw szkodom z ognia, błyskawicy i eks- 
plozyi gazowych powstałym i gotów jestem chętnie do dania każdego 
żądanego objaśnienia.

Poznań, 12 listopada 1878.

Alex. Bernstein.
Kantor : Sapieżyński plac Nr. 3 na parterze na prawo.

Wyprzedaż towarów
z złota i srebra.

Handlowe zmiany zniewalają mnie do wyprzedania mych zapasów 
w klejnotach, towarach ze złota i srebra oraz w zegarkach po zna­
cznie zniżonych cenach. (5640)

Rudolf Bausuann
Wilhelmowska ulica 6.

^ooooooooocxxxxxxx>oooooooooooooooooo<xxxxx)ooooooo<
> Z powodu wielkiego zakupu na Górnym Szlązku z najleDSzych kopalńHELM UAH IEUHII

a dla braku miejsca ua placu jestem zmuszony wyprzedawać po zniżonych 
cenach: (4241)

1 centnar po 1 M. — fen. «k

; i; ; A 5 -2» 90
przy większym odbiorze wprost z kopalni znacznie taniej.J. Wasiński

Poznań, św. Marcin Nr. 17.,

1 beczka po 3 M. — fén.

Kuchy rzepiowe i lniane
O

poleca w pięknym gatunku zawsze świeże

¡fabryka parowa oleju Kurtzig’aj
w Gnieźnie. (5634)

«ORCZYCĘ i MAK
kupuje i prosi o oferty z próbami (5643)

Ludwik Kunkel.

Wszystkirh moich (5642)Uli: iizuiili
wzywam niinejszem, ażeby się ze swojemi 
preteusyami celem uregulowania tychże do 
25go bm. w mojóm biurze
Wielkie Garbary Wr. 55.
zgłosić zechcieli.

Poznań, dnia 12 listopada '878.
.J. Jakubowski, mistrz ciesielski.

Galicyany ....
Ąk. kolei march.'.!!; • ¡'4 
Ak. kol. kolofi.-mj^-™ 
Obligi długu Pań“?’ 
Pozn. 4«/0FiBt^

Austryaekie baukjS 
Austr. renta złots ’ • 
Austr. losy z r' lack' •ltaliany . . . . . 860 »7 
Amerykany • *
Rumuny............' 1 v ’
Rosyjskie banknoty ' ‘' 
Rosy], poż. ang. liii''

, wyjf. prera. ¿r' 
Polskie listy likwij, 
Austr akcye kredyt 
Kolej żelazna państwZ* 
Lombardy...........  1

Usposobienie gi©łd,
bardzo stale.

_ Wetu, koszule, kalesony .¿j»» - 
petki, pończochy, rękawiczki”,^ tn 00’ 
krawaty, kołnierzyki, niai,kiPtv7' Li. , 
wełny, ba etny, nici itd, po)eC,’JWM. ' 

a. Pawławska, Wrocław,
niez;
prac

Chińską

herbatę czarną
tegorocznego zbioru funt po 3, 4, 5 
i 6 Marek oraz i wyborowe prószę 
czarne polecają ^5648)

W. F. Meyer i Sp.
Świeżą przesyłkę wirlko- 

ziarnistego, astrachańskie­
go kawioru, tłustego wę­
dzonego łososia, hamb. by- 
dlinek, bielskich sielawek, 
jako tóż brunświckich, gotaj- 
Skich i charlottenburgskich 
wędlin odebrali i polecają (5647

W. F. Meyer i Sp.
0OOOOOOOOOOOOQ

Dnnnazfl sznnnwnoi Pnhlîer.nnâpi że T. Donoszę szanownej Publiczności, że i 
Q meble wyściełane, jako to: kanapy, fotele, Q

0 materace itd. oczyszczam z moli i mró- A 
wek przy wyściełaniu jakiejkolwiek sztu- V 

Q ki i gwarantuję za nie od roku aż do 3 Q

Olat. Zamówienia odbieram tu a na żą- A 
danie wyjeżdżam z ludźmi na prowincją. V 

Q Tapicer i dekorator T. Lenail-

Odowski, Strzelecka ul. 5. (5635 -
-/OOOOOOOOOOOOK

Za 9 Mrk.
14 beri, łokci pięknój ciemnój materyi na 
suknie 1 wełnianą chustkę do okrycia dla 
dam trwałą, 1 eleg., wełn., wielką chustkę 
na głowę, 3 białe, damskie chustki do 
nosa, czysto płóc., parę rękawiczek zi­
mowych z futerkiem, białą jedwabną dam­
ską chustkę na szyję, rozsyłn wszystko ra­
zem za zaliczką 9 M. przędzalnio (5477) 
F. OppcilhcilU U w Berlinie,

SebaatianatrMss« 66.

ttttttTtjT
Świeże

KUCHY
lniane i rzepiowe

poleca jak najtaniéj rafine-
ra_olejn (5637rja oh

Adolfa Asclia,
Rynek 82.

Glirycyn
absolutnie zabijający dla szczurów i myszy 
a nieszkodzący dla innych zwierząt polecam 
w puszkach oryginalnych po 2 marki. (4849

Kożuchów (Ereystadt) na Szlązku.
Paweł Müller, aptekarz.

Skład na Poznań : u p. Romana llar- 
elkowskleKO.

Koszule dla panów, /
bielizna dla dam, ,/ bielizna dla dzieci,

kołdry watowane. ,
Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych

A. z Pawłowskich Hanfmann
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hotel du Nord.______  (4490)

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.

W Krakowie jest do

kamienicrgnjolao 
I gSł Ś'

z oficynami, stajnią i wo.om■ pego g 
placu handlowym, przyno^zącs 1(3 
Do kupna potrzebne 30,000 )lij i«ską“ 

Objaśnień udziela włafe-ciel . iFglup

5593)
Ignacy Rlziedztó,,

Kleparz 121 w Krakowi h08“1 
:<ięTu

Wilhelmowska O
(U, Zll

jest na II piętrze pomieszkanie, jkSijj" 
dające się z 4 pokoi, kuchni wra 
przynależytościami do wynajęcia. Do t(
(5645) S. J. M?ndels(iliil?ParI

bonęTJira

Polkę, posiadającą jyyk francuski, * Ł , 
miecki i muzykę, za pensyą roczną lilii frnyC 
jako i zdatną bardzo osobę (fo zunl , 
dii domu, znającą krawiecczyznę pal , 
może agencyo Foutowieza w 1 Ijl 

w Poznaniu. (d ,zarz e,

Guwernantkę ajowém 
r. Szu

Francuzkę, muzykaluą, z dyplomem, pe.rłj ,.
1 OHO frantów lrnawto ■»nrlr’Aàtr « QtroabnM ...» *1000 franków, koszta podróży i Strasbtuf

ageneya Fontowicza, i dzień
w Poznaniu, w Bazarze. <545! 1 poko

Natychmiast lub później 
kuję do mój apteki

IKZIII

« zwali 
ftiyspi 
■ iiilO'
i była 

ber' 
cii

za kieszónkowóm, wynagrodzemeii|tarski
Max Koflier, późni,ax aaoineią apiesa“- -i- 

Neu mark, Pr. Zach-___Ple

Wjnu
!ł nah

maj.
z odpowiedniém wykształceniem I* j navi
szukuje handel żelaza i mater)^ _ 
budowlanych w Wągrówcu

JT. Sikorski

z tal

Agentów
starego renomowanego A <
stwa ubeKpieczeit o rt
!» nosziikiiie sie nod pon)jsllł.

dla
rzystwa ------
gola poszukuje się pod POID-& 1 b 
warunkami. Oferty sub 188 do 
pedycyi anonsów Haasenstein 
gier, Poznań._________ -Montera,
gorzelnika, młynarzy, snbjektoW- 
syerów, kasyerki, guwernerów 
wernantki z najlepszemi re^°™e y/fj 
poleca biuro P. »KoKal«b*e> * (S,M

nłcj

c 1 a w i u, Paradiesstr. 36._____—

Pisarz gospdarc^
kawaler, posiadający chlubne świadcet 
anany dokładnie z prowadzenie® 
gospodarczych, poszukuje tniejaca o j-j, 
-Roku. O łaskawe oferty uPr“”*, 
Dzień. Pozn. p. lit. X. Kr.

Teatr polsti ï ottrottzie
w POZNANIU. „

W czwartek dn. 14 listopa aW czwartek dn. 14 listopad

FourchambaiiJ
komedya w 5ciu aktach PrZ 1
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